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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wyno. we -iwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

9 zlr. kwartalnie 4 zlr. 60 ct. — mi siecznie 
1 zlr. 60 ct.

Z przesyłka pocztowa w państwie A nstrjackieir, rocznie 
24 zlr. —• półrocznie 12 Złr. — kwartalnie 6 zli — 
m i sigcz e 2 zlr.

■zesyłka pocztowa z& granica, do całj ch Niemiec 
rocznie 50 narek, kwartalnie 12 marek, 6 erg. 
do Francji i A nglji, Włoch i Szwaj ja 'ii rcczme 
80 franków — kwartalnie 20 .ranków.

Numer kosztuje 10 snt.
Il̂ Aopisów Redakcja nie zwraca.

.Biuro
PB M jM j i ogłoszenia nrzrjmnją we • *. i

-j.ć limstracji Dsiennika Polskiego p ito  M anao_  
liczba 6 i 7 w domu pana Kiaelki: we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipiku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haaienatein 
& Fogler, we Wiednia A. OppeUk, B. Mooie, Rotter 

Spł., w Warazawie Richman Ł  Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski FaubouiW 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje A jsM ji p. Au* 
Ciborowskiego Bne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje sie za opłata 6  ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

L isty z pieniędzmi maja być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dsienmka Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopiecnętowane nie podlegąję npląriri

H iklatny w rubryce .Nadesłane0 20 ot. ou wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza 

Łownych ozytelników o wozesne nade­
słanie prenumeraty dla uniknienia rekla- 
*nacyj 1 uregulowania nakładu.

Przedpłata n „Drniil Palii* rjaesi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

focznie ................................18 zlr.— ct.
Półrocznie................................9  „  _  „
kwartalnie................................4 „ 50 „
miesięcznie.......................................1 „ 5 0 , .

Na prowincji z przesyłką, pocztową,:
Pocznie ................................24złr. — ct.
półrocznie................................12 —
kwartalnie................................6 ” -  ”
miesięcznie................................2 ,, —
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Lwów 2. lipca.
Dziennikarstwo austrjackie, a wśród niego 

4 nasze nie może się skarżyć na tegoroczny sezon 
o'orkowy. Nie brakło wcale materjału do arty­
kułów. Jeszcze nie opadły potopowe wody z ol­
brzymich przestrzeni naszego kraju, jeszcze nie 
Uporali się delegaci rządowi i autonomiczni z 
przybliżonem bodaj obliczeniem szkód, wyrządzo- 

ych wylewami, a już doniosły telegramy o cholerze 
^  Toulonit zaś urzędowa Wien. Ztg. ogłosiła statut 
Organizacyjny kolei państwowych. Słowem, mamv
*tr,ny ambarras de ruheusse pod względem tema 

tów, z których _ai.ay może dostarczyć obfitego 
toaterjału nie I lo jea, ego, lecz do dziesięciu nawet 
kilkuszpaltowych artykułów z rzędu. Taki nawał 
spraw wielkiej doniosłości, jest wielce niewygodny 
1 niekorzystny, wywołuje bowiem gorączkę wśród 
8zerokich warstw inteligentnych, przyzwyczajonych 
do strawy dziennikarskiej, bez której, jak bez 
powintrza . vody obejść się nie mogą, a zarazem 
pobudza dziennikarstwo do pospiechu w trakto­
waniu każdej kwestii, a pospiech idzie zwykle na 
koszt rzeczy same,; Oczywiście nieskończenie ła -  
twijj byłoby poradzić sobie w wieiu razach w ten 
sposób, jak Ceas. Zależy np. rządowi i stronn1 
ctwu krakowskiemu, aby .ściśle przedmiotowo 
objaśnić" świeżo ogłoszony statu t organii cyjny 
kolei państwowych, który w całym kraju fatalne 
sprawia wrażenie — wówczas redakcja organu 
par ji krakowskiej otrzymuje artykuł, oczywiście 
»z pióra fąchc węgo,* któr^gi z “.daniem jest, zre 
ktyfikowaĆ w krają zbałamuconą przez opozy­
cyjne dziennikarstwo opinję.

Powtarzamy, że sposób taki oceniania rzeczy 
i wytwarzania opnji, jest ze względów techniki 
redakcyjnej nieskończenie łatwy, lecz czy odpo­
wiedni i godziwy, to zupełnie inne pytanie.

Kwestja decentralizacji kolejowej, którą przez 
długie miesiące musiały dzienniki karmić swych 
czytelników, która poruszała i parła do różnoro­
dnych agitacyj wszystkie możliwe stronnictwa 
parlamentarne, która nakoniec już z natury rze-aariamentaruD, uasuniec juz z natury rze- j * ieneralnei na wyższych posadach znaj
czy zaprzątała umysły wszystkich deputowanych,, £  Je d a p0iacy, dbali o dobro naszeg,
Znalazła wreszcie w wyżwspommanym statucie dować s i ę  będą roiacy ,wyżwspomnianym 
epilog wielce charakterystyczny. Owoż jest to 
elaborat, rzecz całą połowicznie załatwiający, ^po­
dobny do całej polityki gabinetu, którego hasłem 
było od początku: balansowanie po nad stronni­
ctwami.

Wszystkie kraje słały deputacje do Wie­
dnia, żądając, by zar-ądy kolei państwowych usta­
nowiono w dotyczących krajach Koronnych.

W jakim celu tego się domagano, powtarzać 
dziś zbyteczne, bo każdemu Jwi°domo, że chodzi- 
ri"e o zadosyćuczynienie zasadzie autonomji po­
szczególnych krajów. Równocześnie Wiedeń, za­
trwóżmy, że ominąć go może sposobność pomie­
szczeń u w swoim obszernym orgar izmie tak wiel­
kiej instytu^j., jakim jes$bez wątpienia jenerainy 
zarząd kolei państwowych, parę tysięcy kilome­
trów długi Jb, uczynił z kwestji tej przedewszy- 
stkiem i wyłącznie ekonbnućznej i st-ateg;cznej, 
kwestję na wskroś polityczną. Od niej uczynił 
zawisłym niemal byt monarchji. To też rząd 
zatrwożył się widocznie opozycją stolicy i uczy­
nił zadość jej życzeniom. Ustanowiono więc we 
Wiedniu generalną dyrekcję, a poszczególne kra­
je otrzymały .dyrekcje ruchu", które nie 
mają prawie żadnej samodzielności. Dla Galicji 
zrobiono wrzekomy wyjątek wspaniałomyślny, bo 
w paragrafie o .języku urzędowym* zastosowano 
częściowo patent cesarski z 4. czerwca 1869, i 
zezwolono urzędnikom galicyjskich linij korespon- 
dować z władzami krajowemi (wyjąwszy 
pocztę i telegraf) i publicznością po polsku. Za­
bawna iest Neue fr. Presse, która się z tego po­
wodu oburza okropnie i równie zabawny jest 
zachwyt naszych dzienników urzędowych i półu- 
rzędowych, które w tem rozporządzeniu statuto- 
wem upatrują jakieś dla Polaków ustępstwo. Tu i tam 
rozprawia się de lana caprina. SVszak w myśl cytowa­
nego patentu od kilku lat koleje rządowe, a na­
wet koleje prywatne korespondują z władzami 
krajowemi — 1 zwłaszcza już i-  publicznością — 
w języku krajowym. Zatem statut nie przynosi 
nam w tej mierze ż a d n e j  i n o w a c j i  l u b  k o n ­
cesj i ,

Nie ma w nim również najmniejszej wzmian­
ki, że stanowiska urzędnicze na kolejach państwo­
wych winne być w pierwszej linji krą, iwcami ob­
sadzane, a dyrekcjom ruchu nie powierz* statut 
bynajmniej spraw personalnych własnego okrę­
gu, lecz zastrzega je wyj aźnie dla jen< alnej dy­
rekcji. Wprawdzie pewien dziennik połurzędowy, 
uszczęśliwiony tyn. no’/ym dowodem życzliwości 
*ądi dla Galicji, zarzuci nam może, że jeneralna 

dyrekcja to tylko sekcja ministerstwa handlu, a 
minister jest wobec Rady państwa odpowiedzialny. 
Zarzut ten jednak można zbić prostem przypo­
mnieniem, że jeśli co na świecie nie jest wieczy- 
stem, to a pewnością gabinety i większości .parla­
mentarne. Lada przypadek może je strącić, podczas 
gdy statut zostanie przez długie lata statutem. 
Wiemy nadto z doświadczenia, że wobec faktów 
duKonanych interpelaoje i rezolucje większości 
nie mii_ rają powodzenia, a cóż dopiero mniejszo­
ści lub ; dnego kluba. Tych i podobnych innych 
wątpliwości bynajmniej nie rozprasza owa Rada 
kolejowa, w której li sdwie jedenaście procent (6 
na 50) stanowić będą reprezentanci naszych Izb 
handlowych i Towarzystw1 gospodarczych, miano­
wani notabene przez ministra i pytani o radę 
tj ko wówczas, gdy minister ich do tego zawe-

Gdybyśmy przynajmniej mieli rękojmię, że
zwie.

naszegc
kraju! Ale' iad z ie ja 'ta  jest wobeo ogłoszonych 
nominacyj płonną. Bo jeżeli teraz nie uwzglę­
dniono Polaków, kiedy oni lalezą do stronnictwa 
rządzącego, to nie ma widoków, lebyprawa kraju, 
którego ludność wynosi */* częsc wszystkich m © 
szkańców Przedlitawji, kiedykolwiek w tym wzglę­
dzie były uszanowane.

Wracając do kompetencji dyrekcyj ruchu,

tych wrzeKomycn ekspozytur jen. zarządu, których 
kreacja organom zachłannej plutokracji wiedeń­
skiej tyle krwi napsuła, to znaczenie ich określa 
najdosadniej ten ustęp statutu, który po wylicze­
niu przeróżnych obowiązków każdeg' .dyrektora* 
ruohu, talfc'definiuj zakres jego działania: „Zakres 
działhnia dyrekcyi ruchu obejmuje k o n t r o l ę  
nad lokalną służbą ruchu wewnątrz każdego 
~kręgu miai więc pustej nazwy „dyrekcje*, od­
powiadałby bardziej istotnemu stanowi rzeczy ty­
tu ł: „urzędy kontrolne.*

j  iie wygląda nam ^jównież na rozczulający 
dowód troskliwość o przemysł lokalny pojedyn­
czych krajów ten paragraf statutu, który mówi o 
dostawie materjałów. Pomijając nawet kardynalne 
zasady ekonomji społecznej, które każą dla za­
chowania równowagi utrzymać stosunek zdrowy 
pomiędzy eksploatacją a wkładem, czyli zwrotem, 
pomijając naturalne i łatwo zrozumiałe względy 
systemu oszczędnościowego, który łatwiej przecie 
da się wykonywać z pomocą produkcji domowej— 
leży to już w interesie sa aego właściciela tych 
kolei, tj. skarbu państwa, ażeby ludności wzdłuż 
sieci kolejowych dać bodźca do przedsiębiorstw 
przemysłowych i protegować rozwójj przemysłu. 
Przeto jako zasługę można autorom statutu chyba 
to w tym wzglę «ie poczytać, że stylizując ów 
paragraf, mieli interes fiskalny na myśl:.

Tak mniej więcet przedstawiać się musi ela­
borat p. Czedika et consortes każdemu, kto czyta 
go nie przez szkła; różem- optymizmu zabarwione. 
Co prawda, państwo .iako mocarstwo, sąsiadujące 
z Niemcami, które inkamęrowały już 25.000 kilo­
metrów własnych dróg żelaznych, koncentrując w 
sposób arb{tn  lny wszystkie arterje żywotne swo- 
:h 4.000 kilometrów1 sieci kolejowej w głównej 

siedzibie władz centralnych, miał widocznie tylko 
interes państwa i stolicy na oku.

Panegiryki zaś dzienników półurzędowych, 
mówiące o uwzględnieniu interesów poszczegól­
nych krajów koronnych i zadośćuczynieniu żąda­
ni m autonomicznym, są śmieszne i zdołają oma­
mić tylko słabe umysły

Na gościńcu rządowym podtatrzańskim pod 
Trześnicą istnieje na rzece Ropie most który 
szczególniej w czasie zejścia lodów, narażony jest 
na uszkodzenie, w skutek czego często bardzo 
utrudnioną bywa komuuikac, 1. Dla uniknięcia 
tyoh niedogodności Wydział, powiatowy Jasielski 
odniósł się był jeszcze w roku 1881 z prośbą do 
Wydziału krajowego o wyjednanie u rządu zbu­
dowania tego mostu na filarach kamiennych, któ­
rą to prośbę Wydział odstąpił Namiestni­
ctwu. Obecnie przedłożyło Namiestnictwo Wy­
działowi krajowemu operat budowy stałego 
mostu na filarach kamiennych z wierzchnią kon­
strukcją żelażną, który składa się z dwóch alter­
natywnych projektów. Jeden ma na [celu zbudo­
wanie tego mostu na tem samem miejscu, gdzie 
daw liej, z czem połączoną jest miejscowa regn- 
icja rzeki Ropy za pomocą dwóch przekopów, 

drugi zaś projekt zasadza się na wykonaniu 
jednego przekopu i zbudowania mostu na 
początku tego przekopu. Koszta tych robót regu­
lacyjnych wynoszą, według pierwszego projektu 
24.641 złr. 85 */2 cnt., według drugiego zaś pro­
jektu 27.152 złr. 76 '/a ct.

Otóż Namiestnictwo wychodząc a założenir, 
żu regulacja rzeki Ropy w pierwszym rzędzie ja­
ko sprawa krajowa uważaną i traktowaną być 
powinna, a w niniejszym wypadku już naprzód

upewnić się wypada, czy zamierzona obecnie dla I 
budowy stałego mostu, n iejscowa regulacja rzeki 
Ropy nie sprzeciwi się w czemkolwiek mającej 
się kiedyś wykonać ogólnej regulacji tej rzeki, 
prosiło W ylaiał krajowy aby wyraził z a p a ­
t r y w a n i e  s w o j e  p o d  w z g l ę d e m  
s t o 8 0 w n o ś c i  w y k o n a n i a  j e d n e g o  
l u b  d r u g i e g o  p r o j e k t u .  Naturalnie, 
że chodziło w tym wypadku o t o , aby fundusz 
krajowy na zasadzie wiadomej uchwały Sejmowej 
przyczynił się do kosztów powyższej regulacji, 
potrzebnej tylko dla ubezpieczenia mostn rzą­
dowego, 33 70 preliminowanej kwoty. Ale i w tym 
wypadku nie ma rząd wcale zamiaru pokrycia 
reszty kosztów, albowiem rozdziela je w sposób 
następujący :

a) fundusz krajowy ma ponieść 33 /„;
b) państwowy fundusz budowli wodnych 

także 33% ;
c) reszta zaś wymaganych kosztów 34°/0 po­

winna zdaniem Namiestnictwa na podstawie §.51 
ustawy wodnej być rozrepartowaną między Btrony 
interesowane do których także państwowy fundusz 
drogowy należy, a to w miarę korzyści, jakie 
każda z tych stron osiągnie z wspomnianej re­
gulacji.

Wydział krajowy oświadczył jednak Na­
miestnictwu, że udział funduszu krajowego w re ­
gulacji rzek niespławnych na zasadzie uchwały 
sejmowej, zawisł w ogóle i przedewszystkiem od 
dopełnienia warunków wskazanych powyższą uchwa­
łą, to jest w pierwszym rzędzie od ułożenia i 
przyjęcia programu systematycznej z nieszkodli- 
wem odprowadzaniem wód górskich połączonej re­
gulacji rzek naszych, która wobec najświeższej 
katastrofy spowodowanej wylew* mi rae' całyi 
kraju, nie może być dłużej odwlekaną

Powodzie.
W skutek nagłej prośby przemyskiego komi­

tetu pomocy wysłał wczoraj Wydział krajowy in­
żyniera Karpuszkę, aby zbadał sytuację; komitet 
bowiem wyraża obawę, że w skutek zastoju wód 
grozi wybuch chorób zaraźliwych.

Wydział R a d y  p o w i a t o w e j  L w o w s k i e j  
postanowił 1 inicjatywy prezesa p. Ab1 barnowi- 
cza z b i e r a ć  n a  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  
8 k ł a d k i  w z b o ż u  w z i a r n i e .  W tym celu 
ukonstytuował się Wydział powiatowy w komi­
tet, w któreg. . ład zaproszono także starostę 
powiatowego p Kosińskiego i posła p. Meruno- 
wicza dla ściągnięcia z poszczególnych wsi ofia­
rowanego ziania i ekspedycji w okolice klęską 
dotknięte. Na połączone z tem koszta ofiarował 
Wydział powiatowy 100 -<łr. wa.

Zważywszy, że każdemu rolnikowi łatwiej o 
datek w zbożu in natura jak w gotówce, więc 
przypuszc ić należy, że ofiary w ziarnie przynio­
są znaczny rezultat. Z tego powodu powinienby 
przykład p. Abrahamowicza znaleźć naśladowców 
w innych okolicach.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło 
zbieranie składek na rzecz klęską powodzi do­
tkniętych mieszkańców Galicji we wszystkich k ra­
jach koronnych z wyjątkiem Szlązka, który ró­
wnież podobną klęską dotknięty został.

P. Antoni Sieber, właściciel kawiarni wie­
deńskiej, złożył w prezydium Namiestnictwa na 
rzecz dotkniętych powodzią kwotę 100 zł.

Krakowski komitet ratunkowy, wzmocniony 
marszałkami powiatów nawiedzionych powodzią, 
odbył 30. z. m. posiedzenie w obecności Mar­
szałka krajowego Zyblikiewicza. Przedewszystkiem 
przedłożono Marszałkowi obraz szczegółowy szkód 
oraz kategoryczne zestawienie potrzeb ztąr wy- 
nikająoych: a)  doraźne zasiewy breczki, prosa, 
wyk- i turnipsu, b) poprawienie wałów na Jwócb 
głównych rzekach Wisły i Dunajca, c) doprowa­
dzenie do stanu pierwotnego wałów m  rzekach 
mniejszych d )  doprowadzenie do itanu pierwo­
tnego dróg i mostów, w ogóle komunii* ioii powia­
towej i gminnej, e )  potrzebę robót publicznych 
dla wyżywienia ludności dotkniętej klęską. Obli­
czono, iż pokrycie tych potrzeb wymagałoby o- 
kolo dwóch milionów. W to nie wlicza się ważnej 
i kosztownej rubryki zasiewów jesiennych i wio­
sennych, które muszą być uskutecznione.

W komitecie przeważało zdanie, że jeżeli po­
moc rządowa w teu lub ów sposób pokryłaby po­
trzeby oznaczone literami a )  b )  c) d )  e), to w 
takim razie przypadłoby Sejmowi obmyśleć spra­
wę zasiewów jesiennych i wiosennych.

Przyjęto do wiadomości oświadczenie obecąych 
na tem posiedzeniu prezesów Rad powiatowych, a 
wymienionych w sprawozdaniu z poprzedniego 
posiedzenia, że podali żądania swe co do powia­
tów, minimalnie ze względu, że komitet na razie 
rozporządza kwotą stosunkowo bardzo małą — 
zastrzegają się więc, że podane kwoty nie są wy­
razem ostatecznych potrzeb powiatów przez nich 
reprezentowanych.

Wspomniany komitet na posiedzenia odbytem 
dnia wczorajszego w pierwotnym komplecie t. j .  
cez Marszałka krąjowagi i p-ezesd1 R a i powia­
towych, -postanowił wysłać iesaji drobniejsze 
kwoty w okolice dotąd wodą zalane; wszelkie 
składki w odzieży rozsortować i przesłać jedną 
część Magistratowi, dragą Radzie powiatowej kra-

Komitet w końca upoważnił hr. Artura Po­
tockiego do zniesienia się osobiście z Namiestni­
kiem co do stanu powiatów zachodnich i ich po­
trzeb, oraz w ogóle do omówienia sprawy powo­
dzi tudzież do zniesienia się jednocześnie z ko­
mitetem krajowym we Lwowie. Hr. Artur Potocki 
udał się dziś do Łańcuta, gdgre z r  tanir Namie­
stnika • ministra Ziemiałkowskiego, a atamsąd 
pospieszy do Lwowa.

Bołszowce 28. czerwca. Podczas klęski po­
wodziowej którą mieszkańcy gmin Hanowieo i 
Popławni nad Dniestrem położonych, w ciągu 
dwóch lat po raz drugi zostali dotl uęci z pra- 
wdziwem uznaniem zaznaczyć należy niezwy­
kłą gorliwość starostwa Rohatyńakie^o. N 1 wia­
domość o zalaniu rzeczonych gmiu i przerwaaiu 
komunikacyj, drogą telegraficzną zarządziło sta­
rostwo zakupiono na koszt swój, mimo, że nie 
miało na ten cel żadnych jeszcze funduszów i po­
trzebnej żywności.

Uznanie należy także wyrazić tutejszemu po­
sterunkowi ck. żandarmerji z komendantem Ober- 
majerem na czele, który a narażeni si wb mego 
życia dniem i nocą na łodzi przewozi! zagrożo­
nych mieszkańców na miejsca beaj ‘‘C-ae.

Dla niesienia pomocy, zawiązał się miejsco­
wy komitet zapomogowy, w skłąd którego wcho­
dzą p. Romuald Lin “nowski jako przewodniczący,
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Nowości literackie.
Listy Zygmunta Krasińskiego a przedmową J. I. 

Kraszewskiego. Nowe opowiadania Wita Nar- 
woja przez Władysława Ł o z i ń s k i e g o .  Złoto 
i  błoto, powieść J. I. K r a s z e w s k i e g o .  
Ostatni Monidanun z angielskiego C o o p e r a .  
W eo^wy sekretarz przez Właa. S a b o w s k i e -  
go. J an Kochanowski, opowiadanie a XVI. 
^*eku przez Lucjana T a t o m i r a .  O archite­
ktach i budowniczych w dawnej Polsce, przez

ulj&na K o ł a c z k o w s k i e g o .

Znąna z gwej ruchliwości i dobrego kierunku 
tw księgarnia Gnbrynowicza i Schmidta, 

Pr.zys ^  się ostataiemi czasy literaturze i pu- 
D iczn sci kilku zajmującemi dziełami, na szczegól- 

r  ■ .°8ującemi uwagę. Pierwsze tu miejsce 
obeeme w y ^ ,  Zygmunta Krasińskiego, których
Kraszewskie^ 1 tom druS1> z Przedmową J. I. 
, „trwion ’ zawierający listy do Adama Soł- 

■ ’ brata poe ty / Pisma podobne,
1116 ^  ncin nr*6-1 erwotnie do druku, jak kore- 
?P0E iL.^iaoielskie, poufne, notaty luźne

p., mają ®8óluiejazy zazwyczaj urok i zna-

L i f t e m  »a . “ 4 ?, . x  ubocznie niejako zajrzeć w
g ąb ich du samem rozświetlają nieraz
wiele rzeczy i M  ;tórych f dziełJJ„ezna-
zonych do dr , ^wytłumaczyć dokładnie cie 

lestesmy w stanie. % su ą nai^ 0n6ł że taL po_ 
Jięm, fizjognomię moralną { umysjową człovVleka,
e orf . ukryta p za‘1 21ełami autora, pozostaje 

i ęstokrf • z a g a d k ą  d a ps hologa i dziejopisarza
, ra ury. Jeżeli zbliżenie się j osobiste zaznajO-
1 . jenie się a ludźmi jenjuszu w którymkolwiek 
[*ięrunku, 0ay to na polu poezji Zyginunt ^ ra_
luk ■ .na iunem praktycznych zawodów życia 
L  J l6l*leJ Polityki, choćb nawet nie sięgając 

ster naj j szych znakomitości, czyni na nas 
ae wie kie wrażenie, podnosi umysł i jakby 

agae ycznym przejmuje wpływem, to też same 
^  każen ie , lubo w mniejszym może sto­

pniu, wywiera poznajomienie się z Korespondencją 
wielkich ludzi, która nas także d< nich zbliża, 
jakby do poufałej przypuszczając z nimi rozmowy. 
Epistoła est sermonis vicaria, uczono nas o ile 
pamiętam w trzeciej jeszcze klasie łacińskiej, ale 
listy zastępujące rozmowę, mają tę nad nią wyż­
szość, że kiedy rozmowa bywa z natury^ rzeczy, 
pomiędzy osobami obcymi sobie, częstokroć cz-ją i 
jałową, bez ziarnka jakiegokolwiek plonu, z kore 
spondencyj pisanych do osób pokrewnych duchem, 
uczuciem i dawnej znajomości, przyjaźni, czy pokre­
wieństwa związkami bliskich piszącemu, znajdujemy 
to, czegobyśmy nie znaleźli w rozmi w: pod
wcale innemi prowadzonej warunkami; podpatru­
jemy, ż< tak powiem, z nienaoka myśli uspo­
sobienia piszącego, z których następnię wła­
ściwy pogląd na człowieka i jego dzieła wysnuć 
się daje.

Listy Krasińskiego do Sołtana, zawarte ■ 
sporym tomie niniejszym, obejmują przestrzeń 
czasu od roku 1834 aż do końca 1858, a zatem 
prawie do śmierci poety, dwudziestokilkoletni, 
kalejdoskopowy przebieg myśli, cierpień, wrażeń 
i chorob, szarpiącej bezustannie nerwowym, wą­
tłym organizmem. Stan ten fizyczny wywiera 
też wielki wpływ na usposobienie gorą­
czkowe w ogóle, na rozdrażnienie umysłowe i 
moralne Zygmunta, zwierzającego się z najdro­
bniejszych, powszednich wrażeń i myśli ukooha- 
nemu krewnemn. Przygnębiały Krasińskiego nie 
tylko ciemienia fizyczne, duch jego znajdował ie 
częstokroć w rozstroju moralnym, w niezgodzie 
z otaczającym go światem, z to em rzeczy bie­
żących kolejami nie zawsze zgednemi z uczu­
ciem i idealną sferą jego myśli. Kra* ósk był 
na wskroś poetą, poglądał na świat z wyższego 
stanowiska wymagań idealnie szlachetnych, które 
nie tylko do innych, ale i do siebie, z całą su­
rowością i czystością zrsad odnosił. Ale świat 
nigdy nie dosięgał wyżyny tych ideał iw, ani też 
własne nawet siły, i dzieła nie odpowiadały chę­
ciom dążącym bezustannie do zrealizowania naj­
wyższych, niedośc.gnionych . rzeczywistości ide­
ałów, nie dorównywały potędze uczuć, rozrywa­
jących piersi poety. Ztąd w.scaysty cień nieza­
dowolenia, pochodzący z niezaspokojenia pragnień 
duszy bolejącej nad cier :eniaT"i ludzkości i oj­

czyzny, pogardzającej nikczewiościi spotykaną 
na każdym kroku, i rwącej się z błota ziemi w 
świat szlachetniejszy, czystszy, świetlany, wyma­
rzony tęsknotą duszy, lecz nie dający się nigdy
w całej pełni u rzeczy w istn ić .

W listach Krasińskiego powtarzają się ciągle 
wzmianki o złym stanie zdrowia i rozlicznych 
iLjawach dręczących go cierpień, co się łatwo 

da zrozumieć w listach do przyjaciela i brata, 
w tej, że tak powiemy, dwudziestokilkoletniej spo­
wiedzi poufnej ze zdarzeń i wrażeń dnia powsze­
dniego. Ale w tym swobodnie płynącym potoku 
powszednich zwierzeń, znajdujemy rozrzucone ob­
ficie najpiękniejsze perły myśli, zdań, poglądów, 
przedstawiających umysł poety w całej p ełn i w 
najpiękniejszym, najszlachetniejszem świetle. Sądy 

'jego o ludziach i rzeczach, o których orzekał 
ty’.ko z daleka, ae słuchu i zaczerpniętych wie­
ść , nie mogąc im się z bliska przypatrzeć, gdyż 
oałe prawie żyoie spędził za granicą, wypadają 
może czasem za nadto surowo i sprai Lełiwość 
nakazywała by je może gdzie nie gdzie modyfi­
kować, ale właśnie to ostre potępienie wszy­
stkiego, cokolwiek nie licowało a czystością za­
sad i ideałów poety, ta  właśnie kątońska bez­
względność przekonań i sądu, okazuje nam w 
ną, .iękniejszem świetle tę duszę niopckalanej 
czystości, ten wysokiego nastroju umysł, którego 
ogólne poglądy promienieją zawsze idealnyn bla­
skiem niewzruszonych prawd moralnych. Miłość 
ojczyzny tchnie tutaj a każdego słowa, porusza 
knżdem drgnieniem serca piszącego, przejmuje go 
nieopisaną boleścią na v.idoK nieszczęść, którym 
zapobiedz niepodoona, a ten gorący patrjotyzm, 
górujący po nad wszystmemi uczuciami, napawa 
czytelnika tych zwierzeń serdecznych, najwyższą 
cacią i prawdziwie sympatycznym urokiem. Po 
przeczytaniu listów Krasińskiego czujemy si* 
wyżsi, szlachetniejsi, upojeni tą  atmosferą świe­
tlaną, w której umysł "A82 w ciągu czytania 
przebywał.

Na polu beletrystyki pojawiły się Nowe opo­
wiadania IM ci pana Wita Narwoja rotmistrza 
konnej gwardji koronnej a czasów Stanisława Po­
niatowskiego, spisane przea Władysława Ł o z i ń ­
s k i e g o .  to opowieści w rodzaju i na wzór

nieśmiertelnych Pamiątek Soplicy, w których autor 
podobnież wytknął sobie za zadanie w szeregu 
urywkowych obrazków skreślić fotografię spo­
łeczności polskie,, jej wyobrażeń, uspoaobień i 
obyczaju w porze pierwszego rozbioru kraju. Przed 
laty dziesięciu czytaliśmy z prawdziwą przy­
jemnością, kreślone z werwą pełną dosadnej 
charakterystyki, pierwsze Opowiadanie Nar kwja, 
których dalszym ciągiem , chociaż niezwiązane 
treścią z tamtymi są wydane obecnie N o m  opo­
wiadania.

Ale któt był, uasuwa się najpierw samo 
przez się pytanie, ów Narwój, co ty.„ ciekawych 
rzeczy będąc świadkiem, umiał je tak dobrze ze 
stron y oharakterystycanej zauważać i zapamiętać, 
a następnie tak zajmująco i barwnie opowiedzieć? 
Był to jak się a góry domyśleć można wielki 
bywalec po rozmaitych stronach świata, gdzie się 
wielu rzeczy nasłuchał i napatrzył; młode lata 
spędził w służbie wojskowej zagranicznej, zkąd 
powróciwszy do ojcayany otrzymał chorągiew 
dragońską gwardji koronnej. Oto co sam o sobie 
i o swoich przygodach powiada:

„Dożyłem i ja  pokoju pod resztki żywota 
mego, który rozmaity bywał; zmieuny i w przy 
gody nie skąpy, częściej grzeszny i rozpustny 
niżeli stateczny, częściej przykry i twardy, niżeli 
szczęśliwy. Człek miał duszę rogatą i rogato mu 
życie wypadało; przeżyło się lat wiele, bywało 
się na wozie i pod wozem, jadło się chleb z nie­
jednego pieca, nlało po rozmaitych kątach i 
własnej ziemi i obcej, i tam kędy było po­
trzeba, i tam kędy człeka nie posiano; przebyło 
się opłakane czasy dla miłej tej r biednej ziemi 
naszej a teraz czeka się cierpliwie kied" 
miłosierny dozwoli odpocząć wiekuiśeie*.

„Widzę was w koło siebie ws ystldcb i sy­
nów i wnuków. Wiankiem otoczyliście t*f.1 . *
nalegacie, aby sięgnął dc pazniec* swej_ biednej i 
opowiedział co z dawnycb caą só w ... Gąaaj dziad­
ku!... Słuszne to doi b? i czemże stary
bogaty jak nie iwspoii jieHiami długiego ży­
wota?*..

NvWt opoteiadawc Narwoja zawierają cztery 
obrazki, obąjmujf ce przestrzeń esiasu od roku 1764 
do 177?. W pierwszem pod tytułem Serenissimus,

opowiada daieje kielicha wiwatowego, któremu na­
dano tę  nazwę odiutd pili zeń monarcho ie, Au­
gust Sas, król polski i car Fiotr, moskiewski, pod­
czas ajazdu w Rawie. Dyplomem, przea obu mo­
narchów podpisanym, otrzymał puhar ów źa aeter- 
nam rei memoriam, nietylko powyższy tytuł, ale 
także prsywilej, że ilekroć go dobywano a pużdra, 
s tra i honorowa salutaępe monarsze czynić win­
na była, to jest, jak opiewał dokumeut „a haupt- 
wachu trzy razy wołać, broń skwerowac, sztandar 
chylić i potrójny werbel w kotły uderzać.*

Dobrze to znamionuje owe biedne czasy sa­
skie, w których apoteoza pijatyk?, dc i* -kiegc do­
chodziła stopnia, że nie wahano się ją) W powa­
żnego pozoru urzędowe szaty przyob lekać.

Drugie opowiadanie kreśli z >elkim humo­
rem przygody z życia i wojaczL zagranicznej 
zwerbowanego do ułanów austiu&ckich isaraowej 
Maiji Teresy Szlachcica Zakuty, następnie  ̂po­
droż tegoż a Węgier na elekcję .nowego króla i 
znalezienie się jego podczas koronacji Stanisława 
Poniatowskiego, za które niew innie omal że gar­
dłem nie przypłacił.

Trzecie opowiad*nie Izdyhorzec jest wybornie 
oddanym obrazkiem rodzajowym, przedstawiają­
cym życie i obycaąje dworca szlacheckiego onych 
czasów — a 0 > rtn *e . P , tytnłem Bospodarska 
głowa znamiouujt doskonale ow świat awantur­
niczy pełen abrodniczych meraz przygód, do któ­
rych pochop i łatwą sposobność nastręczało roz­
przężenia moralnych i społecznych węzłów, będą­
ce skutkiem zmian i przewrotów, którym losy 
krąju uległy. 1 J 3

W tedy lu£aie ^  niechcenia
jj cc ych obrazkach, znajdujemy tutaj wybornie

Char.akte7 ? ty k ę  czasu i społeozeń- 
nŁkiołi ^ z n a jo m o śc ią  obyoząjn i tych wszy-
hip które razem wziąwszy składają
się na nernosć wizerunku i dają ma ciepłoJ *y- 

■ ^ czy n ią  się do tego p rzep asu j" ntyl i 
żywcem z czasów saskich wzięty, który obr**m  
Łozińskiego nadaje koloryt do złudzenia p ra rd ii-  
wy 1 Pr*ez to pełen powabu.

(Dokończenie nastąpi )



DZIENNIK POLSKI.

'  H u r J a n  Gurguła zastępca przewodniczącego, ks 
Leoncyusz Szefer i dwaj włościanie jako człon­
kowie.

Austija i Węgry-
Zagrzeb 30. czerwca. Z smutnych dziejów 

parlamentaryzmu chorwackiego zapisujemy z obo­
wiązku ku przypomnieniu owych szalonych wy­
bryków partji Starcewicza skandaliczną scenę, 
jaka się odegrała przed paru dniami na posiedze­
niu sejmu zagrzebikiego, podczas obrad nad bu­
dżetem. Naczelnik wspomnianego stronnictwa, nie 
zważając na upomnienia i nagany marszałka, na­
zwał hana urzędnikiem madiarskim, a do większo­
ści sejmowej w te odezwał się słowa:

„Wy jesteście grzesznikami i nimi pozosta­
niecie, aż pokąd lud głów wam nie porozwala; 
większość składa się z samych kłamców i popie­
ra  wszystko, co sprowadza nieszczęście na Chor­
wację. Nasze szkolnictwo nic nie warte i nie mo­
że ono polepszyć się, gdyż na czele jego stoi jako 
reformator znany złodziej (tak nazywają Starce- 
wiczanie szefa sekcji Voncinę). Nasza administra­
cja również nic nie warta, gdyż przygotowuje tyl­
ko korupcją. Nasze polityczne władze służą do 
tego, ażeby naród zrabować i część zrabowaną 
przez Drawę zanieść Madiarom. Nasze sądowni­
ctwo jeszcze mniej warte; największa część sę­
dziów należy do kreatur rządu. Arystokracja nie 
ma poważania w narodzie, gdyż grawituje ku Wę­
grom. Przyjdzie czas jednak, w którym lud ary­
stokrację i większość sejmową z kraju wypędzi. 
Ponieważ budżet tylko kradzież, rabunek i oszu­
stwo popiera, przeto go odrzucam.”

Przerywając mowę posłowi Michałowiczowi 
takie prawił mu S. kompHmenta: „Ot, jak mówi 
pop katolicki, który nawet w Pana Boga nie wie­
rzy 1* — a gdy większość nie szczędziła oklasków 
Michałowiczowi, zacięty i szalony ten człowiek 
tak zawołał: sAch wy sprzedajne łotry, bijecie
oklaski temu brodatemu popowi!” Można sobie 
wystawić, jaka wrzawa panowała podczas tych 
mów w całej Izbie. Przewodniczącemu nie powio­
dło się utrzymać porządku; na posiedzeniu klubu 
partji narodowej oświadczył on, że sejmowi, w 
którym zasiadają posłowie tacy, jak Starcewicz, 
przewodniczyć nie może. Na posiedzeniu dnia na­
stępnego po mowie referenta budżetu, p. Misato- 
wicza, który należycie zgromił te terorystyczne 
wybuchy opozycji, przyjęła Izba, jakeśmy już do­
nosili, w pierwszem czytaniu, budżet 57 przeciw 
21 głosom.

Ziemie polskie.
Warszawa 28. czerwca. Nowa Beforma otrzy­

muje z Warszawy następującą wiadomość: „Wczo­
raj Władysław Grajnert, były uczeń gimnazjum 
warszawskiego, oskarżony o pobicie profesora 
Peltyna i przez sąd uwolniony, wezwany został 
przez naczelnika sekretnej kancelarji policji 
p. Benzemera w ratuszu, gdzie mu tenże oznajmił
0 rozkazie nadesłanym z Petersburga od ministra 
zpraw wewnętrzych p. Tołstoja, aby w terminie 
dziesięciodniowym udał się do Nowogrodu, gdzie 
ma zamieszkać przez dwa lata. Sąd, a mianowi­
cie st. prokurator jest ogromnie tern bezprawiem 
oburzony, wobec bowiem tego rodzaju wyro­
ków administracyjnych w cóż się obraca powaga 
sądu?

Trzechletnie nieurodzaje, powódź i złe wi­
doki na tegoroczne urodzaje, zwłaszcza w nizi­
nach grożą wielu obywatelom ziemskim baukruc- 
twem. W handlu ogromna stagnacja.”

Gorliwość p. S u w o r i n a  w podjudzaniu 
kłamstwami opinji rosyjskiej przeciw Polakom, 
doczekał? się nareszcie pewnej nagrody, tern 
dotkliwszej, iż pochodzi ze strony samych Ro­
sjan. Wiadomo, że osławiony Koczetów, ajent 
p. Suworina, wysłany do Warszawy dla „naso- 
baczenia* Polakom w korespondencjach z własnej 
ich stolicy pisanych, pomimo starań apuchti- 
nowskich nie był przypuszczony do rosyjskiego 
kasyna w Warszawie, jako członek podłego cha­
rakteru. Rozgniewany Eoczetow, zwrócił wtedy 
swe pociski na klub i począł lżyć cały zarząd
1 większość jego członków, zarzucając im, iż się 
spolonizowali i tym podobne straszne rzeczy. 
Naturalnie, że klub nie mógł tego puścić płazem, 
i gdy Suworin nie chciał zamieścić w swojem 
Nowoje Wremja sprostowauia nadesłanego mu 
przez zarząd klubu, ten ostatni zwrócił się z pre­
tensjami na drogę sądową. Jak donoszą Nowosti, 
skarga przesłaną już została prokuratorowi okrę­
gowego sądu petersburskiego i jeśli proces będzie 
wytoczony, to muszą wykryć kłamstwa Kocze- 
towskie i na Polaków ciskane.

Z Warszawy donoszą do Dziennika Poznań- 
sinego: „Dijatele rosyjscy w Polsce nieomieszkali 
wyzyskać takiej nawet okoliczności, jak powódź, 
jak klęska powszechna. Władze milczały dopóty, 
dopóki nie zwróciliśmy się do nich z projektem 
komitetu pomocy, wówczas bowiem postanowiły 
sprawę tę ująć we własne ręce, przeprowadzić 
szafonek ofiar pod hasłem dobrodziejstw caratu. 
W tym celu przeprowadził H u r k o  koresponden­
cję telegraficzną z Petersburgiem, uwieńczoną osta­
tecznie pomyślnym dla jego zabiegów rezultatem. 
Ogłoszono, że car „najmiłościwiej” raczył wyzna­
czyć 200.000 rubli na powodzian w Polsce i ra­
czył delegować ze świty swojej jenerała Żurowa 
do rozdania tej sumy między poszkodowanych. 
Była przecież chwila, że Hurko nie miał pe­
wności, jaką otrzyma z Petersburga odpowiedź 
na swoje depesze, gwałtownie domagające się 
znacznej sumy ofiarnej. W takiej to chwili zwró­
cił się do niego hr. Ludwik E r a s i ń s  k i  o po 
zwolenie otwarcia komitetu pomocy obywatelskiej 
Wreszcie w tej to chwili Hurko pozwolił na 
komitet, zastrzegając tylko, że do asystowania 
przy jego czynnościach wyznaczy delegata rządo­
wego. Ofiara 200.000 rubli zmieniła szyki. Po­
zwolenia danego Krasińskiemu nie cofnięto wpra­
wdzie, ale zmodyfikowano je w ten zyosób, że ko­
mitet miał się zajmować tylko zbieraniem ofiar, 
rozdawnictwo zaś ich miało należeć do władz rzą ­
dowych. Naturalnie za taką koncesję Krasiński 
podziękował i komitet obywatelski zawiązanym 
nie został. Odmawiając szerszych pełnomocnictw 
projektowanemu przez obywateli komitetowi, Hur­
ko równocześnie obmyślił inną formę dla organi­
zacji pomocy powodzianom. Wczoraj rozesłany 
został okolnik do 6 gubernatorów zześciu dotknię • 
tych wylewem gubernij , w którym przepisaną jest 
forma i atrybucje komitetów pomocy —. central­
nego w Warszawie, gubernialnych w guberniach 
i powiatowych w powiatach.” — Okólnik ten po­
daliśmy wczoraj.

Wilno 20. czerwca. Z Litwy donoszą do Dzien­
nika Poznańskiego co następuje: „Stosunki tu
zawsze nieszczególne; nic a nic na lepsze się nie 
zmienia. Ta sama zawsze samowola czynowników 
i ten sam ucisk żywiołu naszego co dawniej. Ado 
tego dodać należy, że po kilkunastoletnich rzą­
dach dyecezją haniebnej pamięci ks. Żylińskiego, 
wiele jeszcze pozostało chwastu pośród ducho­
wieństwa. Oto przykład: Teraźniejszy biskup, ks. 
Hryniewiecki, po objęciu rządów nad dyecezją, 
przyjmując na audjencji księdza Olechnę, powie­
dział mu, ażeby przy wykładzie religji, tam gdzie 
uczniom katolikom ciężko zrozumieć wykład ro 
syjski, posługiwał się w sposób pomocniczy wyja- 
śuieniami w języku polskim. Ksiądz Olechna za­
raz się udał do władzy i zadenuncjonował księ 
dza biskupa, jakoby ten namawiał} go do uczenia 
religji w języku polskim, a nie rosyjskim.

Drugi przykład, ilustrujący charakter rzeczo­
nego nauczyciela młodzieży, jest następujący: Nie­
dawno podczas nauki religji jeden z uczniów gi­
mnazjum wileńskiego oświadczył, iż w polskim 
podręczniku inaczęi rzecz ta a ta  jest opisaną, 
czy też wystawiona Ksiądz Olechna zaprzeczył 
temu. Uczeń wszakże upierał się przy swojem, a 
na dowód, że ma słusność, powiedział, iż na dru­
gą lekcję przyniesie do klasy ów podręcznik pol­
ski. Ksiądz nic na to nie odrzekł; uczeń więc na 
drugą lekcję istotnie przyniósł ów podręcznik i 
wskazał miejsce zakwestjonowane. Na to ksiądz 
katecheta spojrzał, milczał, zabrał tylko polski 
podręcznik uczniowi i no skończonej lekcji za­
niósł go do dyrektora gimnazjum, denuncjując, 
że uczniowie przychodzą do klasy z książkami 
polskiemi, co nadmienić wam muszę, surowo jest 
zakazanem. W skutek tej denuncjacji podręcznik 
został skonfiskowany, a uczeń skazany na sze 
ściogodzinny areszt. Takim jest ksiądz Olechna, 
a dodać muszę, że podobnych kapłanów jest u 
nas, niestety, jeszcze bardzo sporo.”

KRONI KA.
Lwów dnia 2. lipca.

Wiadomośoi osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l i k i e w i c z  telegrafował, że powraca do Lwowa 
dziś wieczór pociągiem kurjerskim. — Zmarł w ho­
telu krakowskim w 60 r. życia Nikodem Sochani k ,  
właściciel dóbr i były plenipotent hr. 'Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. — W Krakowie odbył sic ślub dr. 
med. p. Franciszka Ż n k o t y ó s k i e g o  z panną Kle­
mentyną Bober ówną,  córką urzędnika cłowego. — 
Mikołaj Ber g ,  profesor uniwersytetu warszawskiego, 
religji prawosławnej, radca stanu i literarat rosyjski, 
zmarł w Warszawie. Miłośnik literatury polskiej, 
znany byt w świecie literackim z przekładu na jeżyk 
rosyjski „Pana Tadeusza.” Pomimo rosyjskiego swego 
pochodzenia, zmarły odznaczał się przyjaźnią i spra­
wiedliwością dla nas, przez co ściągał nieraz na 
siebie niemałe gromy ze strony Moskal1

Kalendarz. C z w a r t e k :  Heliodora — Wschód 
słońca o god« 4tej min. 12, zachód o godz. 7mej 
min. 56.

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu polować można: 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębię.

Dla ofiar powodzi. Wykaz YIII. składek, które 
wpłynęły do kasy Banku krajowego na rece naczel­
nego dyrektora p. A. Wrotnowskiego, pp.: Adolf 
Kornecki złr. 18 -, przez pośrednictwo dr. Dąbczań- 
skiego: Szydłowski 3, Marceli Dziubińsju 5, Eleo 
nora Kritsch 5, W. B. 1, Antoni Dąbczański 50, 
dr. Michał Gnoiński 25, ck. uprz. gal. Bank hipo­
teczny we Lwowie 1000.

Za pośrednictwem administracji Dziennika Pol­
skiego: S. S. 5, biuro pow. Banku włość, w Zło­
czowie 4, Poctoki z Uhrynia 10, Henryk Kellem z 
Wiednia 1, Seweryn Kolasiński 2, Józef Heyda, ck. 
notarjusz 5, dr. Berger 2 kupony & złr. 2 50 5, O. 
Z. z (Bejowa 2, hr. Lanckorońska 100.

Pp.: Franciszek Korwin 100, hr. Włodzimierz 
Borkowski 100, dr. Józef Kolischer 25, Ignacy Weiss 
10, Jakób Stroh 25, Józef Bielski 10; przez po­
średnictwo dr. Jana Czajkowskiego: Rozalja Czaj­
kowska 20, B. Pr. 15, R. W. 15, Robert Hefern 
25, urzędnicy Banka hipotecznego 29'20, Tadeusz 
Chrząszcz z Pedhajczyk 10, dr. Maurycy Rosenstock 
ze Skałatu 200, Oktaw Pietruski 25; przez pośre­
dnictwo Kurjera Lwowskiego: A. Służewski 5, to­
warzystwo kręglowe 2 20, panna Kotowicz 1, klub 
torreadorów 10, K. Fischer z Schaesbarga 1, N. N. 
2. Ogółem do dziś złożono w kasie Banka krajowego 
sumę 24.915 złr. 89 ct.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opiekującego się weteranami z r. 1831, za miesiąc 
czerwiec: Reprezentacja miasta Lwowa 300, dwóch 
członków kasyna narodowego nie chcących być wy- 
wymienionymi 50, Mieczysław Darowski zebrane na 
towarzyskich wieczorkach w Medynicy 1S-16, urzę­
dnicy techniczni Wydziału kraj. za czerwiec 4 55, 
przez redakcje Gazety Narodowej Piotr Parylak 2, 
przez redakcję Dziennika Polskiego Jan Hofiinger 
5'50, Credit-Yerein w Brodach 5 ; przez delegata 
Wiktora Wiśniewskiego: Edward Nikorowicz rocznie 
10, H. Ranch rocznie 5, adwokaci Wejdą i Filipo 
wski rocznie po 4 złr., dr. Mańkowski, ks. Gątkie- 
wicz, gw°rdjan Waga, prezydent Balciewicz i S 
Abgott rocznie po 1; przez delegata Czesława Le- 
kczyńskiego: własny datek roczny 5, Edward Ubysz 
rocznie 5, ogółem wpłynęło 418*25. W miesiąca 
czerwca rozdano 33 weteranom zapomogi stałe w 
kwocie 279, zaś 7 weteranom zapomogi jednorazowe 
w kwocie 127.

Walerjan Podlewski, przewodniczący.
Dr. Bernard Goldman, skarbnik.

Kolonii wakacyjne. Piąty wykaz składek na 
rzecz kolonij; i) pp . W. Niedziałkowska z listy 
1. 112, od siebie 2 złr. 50 ct., reszta z loteryjki 
9 złr. 50 ct., od uczennic 10 złr., od dra Wł. By- 
lickiego 5 złr., od p. Drewnowskiej 5 złr., od p. K. 
Bałłabana 2 złr. — razem 34 złr. 2) Felicja Bo­
ber ska z listy 1. 111, 12 złr. 3) Wiktorja Jankow­
ska z listy 1. 133, 18 złr. 4) Zofia Mrozowicka
z listy 1. 134, 14 złr. 40 ct. 5) Marja Tychowska
z listy 1. 119, 7 złr. 90 ct. 6) Eafrozyna Wassilko
z listy 1. 120, 6 złr. 10 ct. i iztukę perkalu. 7) Jo­
anna Meywald z listy 123, 24 złr. 8) ks. prałat 
Jurkowski z listy 1. 113, 11 złr. 9) Karo ina Ol­
szewska 5 złr. 10) za pośrednictwem redakcji G a­
zety Narodowej pp.: Helena Tet. 5 złr., Artur hr. 
Gołuchowski 40, Albin Czechowicz 1, Grono ser­
decznych dla malnezkich 27, Ludwika Tarnawska 2, 
Jakób Stroh 5, M. R. z Płachowa 1, Kamila Roz­
wadowska 5 złr. — razem 86 złr. 11) Walewski 
starszy inżynier 3 złr. 12) ks. Erazm Albns z listy 
1. 93, 5 złr. 13) dr. Karol Mały z listy 1. 17 , 
19 złr. 14) dyr. N. Landes z listy 1. 74, 2 złr. 65 ct. 
15) dr. B. Sswedzicki 2 złr.— razem 250 złr. 5 ct., 
a z poprzednio wykazaną kwotą 1866 złr. 62 ct., 
wpłynęło dotąd razem: 2116 złr. 67 ct. do kasy

komitetu. — Komitet uprasza o łaskawy zwrot list 
składkowych i zebranych kwot w najbliższym czasie.

Dobroczynność. Dla rodziny Ratajskiego zło­
żyli w handlu I. Drezlcra i Synów pp.: Adamek, 
M. G., Kaczkowski, M. 8., E. S., J . A., L. K.,
L. P., P. S., M. M., dr. Geistlener, S. J., Łodyński
z Milatyna, G., Miśniakiewicz, Józefa bar. Błażow- 
ska z Załoziec i Koczarowski w Oprzyłowcach po
1 złr., L. O., H. D., A. H., Justjanowa i J . S. po
2 złr., Andrzejowska 3 złr., F. R., N. N., W. Czaj­
kowski ze Swirza, Marja Stenglowa, ks. Jurjewiczo- 
wa i Józefa bar. Błazowska z Dobrowody po 5 złr., 
dr. Piłat 1 złr. 10 ct. i A., J . W. M., A. G., 
A. F. po 50 ct. Razem 63 złr. 10 ct. J . P. 20
metrów wełnianki. .

Ratajski zmarł dnia 25. czerwca br., a rodzina 
pozostaje pod opieką towarzystwa św. Wincentego 
k Paulo.

Ignacy Drexler, 
prezes rady tow. św. Wincentego a Paulo. 

Produkcja „Lutni” ze współudziałem muzyk tu­
tejszych, na rzecz powodzią dotkniętych, odbędzie się 
w niedziele 6. bm., a w razie niepogody w najbliż­
szym dniu pogodnym po niedzieli. Ogród Miejski bę­
dzie, jak wiadomo, wyjątkowo dla tego celu całkiem 
zamknięty. Odzywamy się do wszystkich komitetów, 
zajmujących się urządzaniem zabaw dla innych celów, 
aby w tym dniu, przeznaczonym na zebranie datków 
dla zgłodniałych ofiar klęski nie robiły konkurencji, 
a natomiast aby zwolenników swoich zachęcały do 
przybyeia na produkcje w Ogrodzie Miejskim.

Wycieczka do Zimnejwody, na korzyść powo­
dzią dotkniętych, odbędzie się nie 6. lipca, lecz 13., 
w niedziele. Rozsprzedaży biletów (30 ct., nie kła­
dąc tamy dobroczynności) podjęło się kilkunastu aka­
demików, oprócz tego księgarnie pp. Czajkowskiego 
i Gubrynowicza, cukiernie pp. Kosteckiego i Grossa, 
tudzież handel p. Dydyńskiego.

Z lwowskiej dyecezji unickiej. Ks. Michał Z a- 
r e w i c z , proboszcz z Rożnowa , mianowany radcą 
konsystorza, z prawem noszenia odznak kanonickich 
Na konkurs rozpisane parafja Łąka Mała i kapelanje 
Jakóbówka i Humieniec. Termin do 21. sierpnia.

Ck. Ministerjalna komisja dla zarządu kolei
Dniestrzańskiej, Tarnowsko-Leluchowskiej i kolei arc 
Albrechta (reskr. z 25 czerwca br. 1. 7995/IYa) zni­
żyła również cenę jazdy II i I I I  klasy o połowę, na 
czas od 14.—31. lipca br. za okazaniem karty ucze­
stnictwa przy kasie biletowej.

We Lwowie 1. lipca 1884.
Z zarządu głównego Towarz. pedagog,

W szkole II. głównei izraelickiej odbędzie się 
popis publiczny uczniów dnia 7. lipca br. przy nlicy 
Za zbrojownią 1. 3.

Wyszczególnienie. Zastępca prokuratora we 
Lwowie, G i r t l e r ,  otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Muzyki wojskowe grać będą w lipcu: 3., 
17. i 31. przed Namiestnictwem (godz. wpół do oej 
po poł), 4., 11., 18. i 25. w Ogrodzie miejskim 
(godz. 6ej po poł.), 7., 14., 21. i 28. na Wysokim 
zamku (godz. 6ej po poł.), 8. i 22. przed Głównym 
odwachem (godz. wpół do 6ej), 10. i 24. przed Do­
mem inwalidów igodz. w pół do 6ej).

Mianowanie. Minister wyznań i oświecenia, 
w poroz imienin z Ministerstwem spraw wewnętrz­
nych, jsamianował radcę budownictwa, Karola Set- 
tiego, członkiem komisji egzaminacyjnej dla II egza­
minu państwowego w ; tutejszej szkole politechnicznej 
z działu budownictwa lądowego, a zarazem zastępcą 
przewodniczącego tejże komisji egzaminacyjnej.

Adjankt budownictwa Tadeusz S k r z y s z ó w -  
s k i został mianowany inżynierem dla służby prży 
budowach państwowych w Austrji Dolnej.

Z armji. Podpułkownik Adolf Do b r o wo l s k  
przeniesiony z pnłkn 89. piechoty do 13. p. p., a 
major Władysław S z c z n c i ń s k i  z pnłkn 57. do 
13. p. p. — Aspirant lekarski dr. Władysław H u ­
b i c k i  mianowany starszym lekarzem w czynnym 
stanie armji. — Lekarz pułkowy II  klasy dr. Wło­
dzimierz A n t o n i e w i c z  otrzymał nrlop na rok 1, 
a lekarz pułkowy II  klasy dr. Włodzimierz H r y -  
c i k i e w i c z  przeniesiony ze szpitala garnizonowe­
go we Lwowie do 4. p. ułanów. — Rządca budo 
wnictwa wojskowego przy dyrekcji inżynierji w Prze­
myślu Wacław M a y e r  przeniesiony w tym samym 
charakterze do Komorna. — Porucznik 29. p. p. 
Antoni N i e m i ł o w i c z  przydzielony został do za­
kładu wojskowo-geograficznego.

Pendant do cholery toulońsklej. Zwracamy uwa­
gę organów miejskich, że jak lat poprzednich, tak i 
obecnie desinfekcja niemal we wszystkich domach na­
szych, a zwłaszcza już na całem „ghetto” lwowskiem 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Telegramy przy­
noszą codzień ze wszystkich miast europejskich treść 
surowych rozporządzeń municypalnych, mających na 
oku prezerwatywę przeciw epidemji; a nas dotychczas 
nie słychać o niczem podobnem, jak gdyby Tonlon i 
Marsylja leżały nie we Francji, lecz gdzieś na wy­
spach archipelagu indyjskiego. Czyżby magistrat nasz 
czekał dopiero na rozkazy władz politycznych, lub 
aż lekarze miejscy skonstatują arzędownie, że tej lub 
owej nocy tyle i tyle wypadków cholery zdarzyło się 
we Lwowie?

Epidemia. w  domach pod 1. 7 i 11 przy ni. 
Krasickich choruje od dłuższego już czasa po kilkoro 
dzieci na szkarlatynę. Zwracamy na to nwagę władz 
sanitarnych celem zarządzenia w tych i w sąsiednich 
domach odpowiednich środków desinfekcyjnych. gdyż, 
o ile mieszkańcom tej ulicy wiadomo, nie zostało do­
tąd w tym względzie nic zarządzonem i zdaje się, 
że władze żidnej ufsędowej wiadomości o tej epi 
demii dotąd nie otrzyma!™.

Do rady powiatowej bohorodczańskiej przy wy­
borze uzupełniającym z grupy gmin miejskich wybra­
ny p. Mojżesz Bernfeld , właściciel garbarni w Boho- 
rodczanach; zaś do rady powiatowej żywieckiej przy 
takimże wyborze z grupy gmin wiejskich p. Szymon 
"Worek, gospodarz i radny z Łodygowic.

Barbarzyństwo, otrzym aliby s Tarnopola opis 
faktu, który, jeżeli jest prawdziwy, powszechne 
wywoła oburzenie. Na wychowaniu u kierujące.
8 klasową szkołą żeńską P- Bel., nauczycielki znanej 
< drukowanych prac pedagogicznych, znajdowala s ę 
ił-letnia córeczka państwa T. Owoż dziecko to miało 
poczynić psoty w meblach czy kwiatach pani S. i 
skazane zostało za to na karę, żywo przypom nającą 
lawno przebrzmiałe czasy inkwizycji hiszpańskiej. 
Jako środek indagacji użyła pani Bel. igłę, którą 
kłuła dziewczynko po rękach i ramionach, a tych 
lielitościwych razów skonstatowano 51 na ciele dziecka, 
które w bolu i przerażeniu przyznało Się nawet do 
win niepopełnionych. Państwo T. z powodu tego bar­
barzyństwa wnieśli skargę do sądu arnopolskiego, a 
rozprawa wyznaczona na dzień 7. lipca. Wynik jej 
okaże, o ile - c r - ó ły ,  zawarte w naszej korespon­
dencji tarnopolskiej, są prawdziwe.

Klęską gradową nawidzone zostały w Brzeżań- 
skiem paniny: Zuków, Ceniów, Chorobrów, Chorosiec, 
Augustówka, Kuropatniki, Dubszcze, Łapszyn, Glm-

na, Baszcz, Komarówka, Słoboda, Krasna, Litatyn, 
Potutory, Żołnówka, Sarańcsmki, Szybalin, oraz ob­
szary dworskie w Oeniowie, Augustówce, Dryszczowie, 
Glinnie, Litatyniie, Potutorach i Wierzbowie; w Ho 
rodeńskicm gminy Harasymów i Żabokruki. Likwida 
cję szkody, celem przyznania dotkniętym rolnikom alg 
podatkowych, zar ządzono.

Magik p. Siedlecki przybył do Lwowa i rozpo 
ezyna podobno już, jutro w teatrze hr. Skarbka przed­
stawienia swe z dziedziny ułud czarodziejskich. To­
warzyszy mu jako mediom panna Flora, o której pi­
sma czeskie z gorącem wyrażają się uznaniem. Pan 
Siedlecki dał w Pradze przeszło 40, a w Krakowie 
13 przedstawień.

Towarzystwo hydropatów we Lwowie donosi, 
że zwołane na 28. czerwca br. do Radnego walne 
zgromadzenie nie mogło załatwić swych czynności dla 
brakn kompletu i że z tego powodu w myśl § 19 sta­
tutu Towarzystwa zostało odroczone na d. 26. lipca. 
Miejsce zebrania w gmachu ra tuszowym, początek o 
godz. 3 po południu. Porządek dzienny ten sam. Po 
odbycia zgromadzenia ewentualnie wspólna wycieczka 
do Radnego.
,  Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 1. lipca. 
Skradziono p. Dawidowi G. żupan atłasowy podszyty 
elkami, fatro lisie z kołnierzem bobrowym pokryte 
bronzowem suknem, 2 popielate chustki, czarną be­
kieszę sukienną i parę mosiężnych lichtarzy ogólnej 
wart. 150 złr. — P. Tekla B. zgubiła kartkę zast. 
banku rusk. 1. 23932, Anna K. pulares z kwotą 
1 złr 30 ct. i pierścionek złoty wart. 4 złr. w po­
dwórza p. 1. 3 ul. Piekarska, a p. Bazyli Ł. kartkę 
zast. banka ormiańskiego.

stępujące szczegóły : Towarzystwo liozy obecnie 9 i 
członków. Prezesem jest ks. Wł C z a r t o r y s k i ,  
wiceprezesem Aleks. C h o d ź k o .  Dom, w którym 
się mieści B i b l i o t e k a  pol ska ,  przeszedł z dniem 
1. stycznia br., stosownie do układa zawartego prred 
18 laty z śp. jen. Zamojskim, na własność Towa­
rzystwa. Biblioteka otrzymała w minionym roku 
w drodze darowizny .- dzieł 205, zeszytów 105, map 
9, album widoków, 3 manaskrypta, 5 medali, 2 mo­
nety. Nabyła zaś dzieł 11, 4 broszury, 32 zeszytów. 
Dochody Towarzystwa wynosiły w tym roku 20.128 
franków 30 ct., wydatki 4898 franków 80 ct. Po­
zostałość wraz z funduszem konkursowym czyni 
15229 franków 50 ct.

Z izby sądowej.

Podwołoozyska 30. czerwca. Pan Sal amon 
Ba ber,  o którym onegdaj była wzmianka w Dzień 
niku Polskim, Bzef domu handlowego i komisyjnego, 
właściciel firmy protokołowanej we Lwowie, Husia- 
tynie i Podwołoczyskach, wraz z swoimi dwoma 
synami, pp. Karolem i Maksem Bober, jawnymi spól 
nikami tej firmy, dzierżawi od wielu lat dobra To- 
porowce na Bukowinie, a w ostatnich czasach nabył 
rzeczywiście dobra Łubianki wyżnę i niżne. P. Sa­
lamon Bober, wysoce ceniony dla swej prawości, jest 
asesorem lwowskiego Sądn handlowo-wekslowego, ra 
dnym Izby handlowej, cenzorem filji Banku austro 
węgierskiego, a świeżo wybrany został radcą Izby 
giełdowej i zbożowej, jest przytem jednym z prze­
łożonych gminy izraelickiej i t. d. Można więc spo­
dziewać się, że obywatel taa wybitnej reputacji, z 
pewnością chlubne w gronie właścicieli ziemskich 
zajmie Btanowisko.

Poznań 30. czerwca. W imienia komitetu po­
mnikowego Jana Kochanowskiego upraszam łaska­
wych protektorów tego zadania i wszystkich roda 
ków, którzyby nam chcieli przyjść w pomoc osobistą 
ofiarą, żeby pośredniczyli w zbierania składek — i 
od dnia dzisiejszego przesłane na ten cel pieniądze 
składać raczyli w banku Kwilecki, Potocki i Spółka, 
gdzie całkowity fandasz pomnikowy złożono. Nad­
mieniam przytem, że szan. redakcje Dziennika Po­
znańskiego i Kurjera Poznańskiego podjęły się ła­
skawie przyjmowania dobrowolnych ofiar w tym celu. 

Wawrzyniec Benzelstjerna Engestróm. 
Łacińska partja pikiety, Z Karlsbadu piszą: 

Pokazywano mi zacnego staruszka, obywatela z głę­
bokiego Podola galicyjskiego, którego tu losy, a ra­
czej dolegliwości żołądkowe zagnały i który ani 
słowa po niemiecku nie umie. Biedaczek przez czas 
niejaki szukał towarzystwa i nareszcie znalazł je w 
osobie równego sobie i wiekiem i nieznajomością ję­
zyka niemieckiego, Węgra, który, prócz swego ro­
dowitego narzecza, żadnego innego nie zna. Ci dwaj 
nowi przyjaciele porozumiewają się po łacinie i roz­
prawiają ze sobą językiem Cycerona. Wprawdzie 
rozmowa ich daleko nie sięga, bo ogranicza się na 
wymianie myśli przy pikiecie w kawiarni „zum Ele- 
phanten”. Ciekawością zdjęty, siedziałem pewnego 
razu przy nich i podsłuchałem następującej rozmowy: 
„Quinque“, „Quantum valent‘ ? pyta przeciwnik. 
„Novem“, „Stant*. „Quindecim“, „Quali*? „Ad re- 
gem”, „Stat”. W dalszym ciąga gracz zapowiada 
„tres reges, tres mulieresąue”. „Non boni” — brzmi 
odpowiedź: „Car” ? „Habeo ąuatuordecim aspes”,
„Sanguis canis” ! — ryknął Podolak i zadał, a "Wę­
gier z zimną krwią rozłożył karty i oznajmił „re- 
cepisti Testem”, co miało znaczyć: masz kapotę.|Smu­
tne muszą być tutejsze rozrywki, jeżeli partja pi­
kiety łacińskiej stanowi przyjemność.

Wiedeń 30. czerwca. 
(Prawo propinacji w trybunale administracyjnym.)

Właściciele majętności „Buczów” zwanej, która 
przed 9 laty z dóbr Starosolskich jako osobne ciało 
tabularne została wydzielona, donieśli starostwu w Sta- 
remmieście, że zamierzają wystawić karczmę , której 
poprzednio na obszarze ich nie było i ustanowić w niej 
szynkarza. W skutek sprzeciwienia się gminy miasta 
Starejsoli i podniesionej przez nią pretensji do wyko­
nywania prawa propinacji także i w okręgu Buczowa, 
odrzuciło starostwo doniesienie właścicieli i zakazało im 
wykonywania propinacyjnego wyszynku, Namiestnictwo 
jednak, a w dalszyr toku Ministerstwo sp̂ -aw we­
wnętrznych uchyliło ten zakaz, jako kompetencję 
władz politycznych przekraczający, odesłało gminę 
starosolaką z jej pretensjami do drogi prawa, i pole­
ciło starostwa, aby sprawę otwarcia nowej karczmy 
jedynie z policyjnego stanowiska traktowało.

Przeciw temu orzeczenia wniosła gmina do try- 
bunała administracyjnego zażalenie, wykazując, że na 
mocy dyplomu cesarza Franciszka z r. 1794 jest wy­
łączną właścicielką prawa propinacji w całym okręgu 
miasta, a zatem prawo to także i w obrębie Baczo- 
wa wykonywać może, ponieważ posiadłość ta w me­
tryce grantowej z r. 1820 w gminie starosolskiej zo­
stała zapisaną. Do ustnej rozprawy, w tych dniach 
odbytej, stanął imieniem gminy starosolskiej członek 
jej, a zarazem sekretarz, który jednak mimo wysta­
wionego formalnie pełnomocnictwa, nie został przez 
trybunał do głosn dopu zczony, ponieważ według u- 
stawy, gmina tylko przez adwokata, lub też przez 
radnego zastąpić się może. Odczytano więc najpierw 
ak ta , a następnie udzielono głosu radcy nadwornemu 
p. L i e d l o w i  i adwokatowi dr. Ludwikowi Wo 1- 
s k i e m a , z których pierwszy imieniem minister­
stwa, dragi zaś imieniem właścicieli Bnczowa zakwe­
stjonowane orzeczenie uzasadniali i o otrzymanie go 
w mocy prosili. Po dłuższej naradzie trybunał przy­
chylił się do tej prośby i zażalenie miasta Starejsoli 
odrzucił, wypowiadając w powodach wyroku, że z po­
siadaniem tabularnego majątku połączone jest w zasa­
dzie (in der Regel) prawo propinacji, że zatem wła­
ściciel takiego majątku musi być otrzymanym w wy­
konywania tego prawa póty, aż nie zapadnie wyrok 
odmawiający ma go na korzyść innej jakiej si rony. 
"Wydanie takiego wyroku należy do zwykłych sądów 
i nie wchodzi w zakres władz politycznych, które 
jedynie z policyjnego stanowiska sprawę traktować 
mogą.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Produkcje szkoły muzycznej p. L. Marka odbyły 

się w dalszym ciągu w sobotę 28. czerwca, a w po­
niedziałek nastąpiło zakończenie. W tych dniach grały 
i śpiewały uczennice I I I  kursu, tj. zostające pod wy- 
łącznem kierownictwem p. Marka, a programy składa­
jące się z 30 numerów, zostały z wyjątkiem dwóch 
numerów wokalnych w całości wykonane. W rzędzie 
talentów wybitniejszych wymienić należy panny Pos- 
seltówną, Starzyńskę, Kubickę, Stidlerównę, Czarne- 
ckę, Lubingerównę i p. Irsaya, a na zachętę zasłu­
gują także panny Piotrowska , Bażańska , Zipsówna 
Rnziczkówna i Grosberżanka. Poniedziałkowy popis 
był prawie koncertem. Mendelsona uwertura „Fingals- 
hólle” na 4 fortepiany i 16 rąk ułożona, wykonaną 
została wybornie, a koncert Hillera inteligentnie od­
dany został przez p. Niedzielskiego. Warjacje Saint 
Saensaj obydwa koncerta Chopina z akomp. przez pan­
ny Kouchće, Tarnawieekę i Gesankównę odegrane, wy­
szły efektownie, czysto i ze zrozumieniem. To samo 
rzec można o koncercie Szamana, wykonanym wybor­
nie przez pannę Bachotte. Panna Szenkówna wyko­
naniem dwóch części koncerta Saint Safiusa, p. Sten- 
glówna solowemi otworami Liszta i Moszkowskiego, a 
p, B.aimówna fantazją węgierską Liszta zachwycały 
znawców i publiczność, która hucznemi oklaskami i 
kilkakrotnem przywoływaniem na scenę im dziękowa­
ła. Duet z „Hugenotów”, odśpiewany przez p. Yeithó- 
wnę i artystę teatru p. Borkowskiego, wywołał prze­
ciągłe oklaski. Młoda uczennica p. Marka śpiewała 
partję "Walentyny ezysto i wdzięcznie. To samo da 
się powiedzieć o arji z Aidy. Po skońozonym wieczo­
rze muzykalnym przywołała publiczność dyr. Marka 
na estradę.

Kraków 29. czeawca. Szereg przedstawień ar­
tystów operetki lwowskiej zwiększony zostanie kilku 
operami, jak „Marta*, „Carmen*, „Faust*. W oto­
czeniu artystów lwowskich akaże się kilkakrotnie 
śpiewaczka opery warszawskiej p. Helena Herma- 
nówna, która następnie nda się do Zakopanego.

Łowca zeszyt lipcowy zawiera: Zwierzęta ło­
wne. Kozica, przez dra M. Nowickiego (z ryciną). 
Noc w górach, wiersz Zyg. Pietruskiego. Myśliw- 
two w Kutkorzu, przez Aleks. Ubysaa. Strzały i 

strze cy, przez Ern. Bellecroiz (z franc.). Korespon­
dencje. Kronika.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
historyczno - literackiego w Paryża, za czas od 
1. kwietnia 1883 do 1. kwietnia 1884, zawiera na­

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 30. czerwca. Urzędowa Budap. 

Corr. przyniosła daiś giełdzie naszej następujący 
komunikat: „Groźne Wiadomości o cholerze wy­
wierają na wszystkich giełdach europejskich nie­
korzystne wrażenie, które psuje zupełnie szyki 
podjętej przez konsorcjum Rotszyldowskie finali- 
zacji konwersji złotej 6®/0 renty węgierskiej. 
Ogłoszenie subskrypcji w dniu 1. lipca było już 
przygotowanem; jest jednak rzeczą łatwo zrozu­
miałą, że wobec dzisiejszego usposobienia targów 
pieniężnych na całym świecie, subskrypcja jest 
wręcz niemożebną Atoli nie wyklucza to wcale 
ewentualności, że w razie pomyślniejszych warun­
ków i uspokajających wiadomości o epidemji, 
usposobienie obecne, które początkowo było tak 
pomyślne dla konwersji, zmieni się do tego sto­
pnia, iż grupa, gotowa zresztą każdej chwili i 
pod każdym względem do akcji, będzie mogła 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca ukończyć 
szczęśliwie tę wielką operację*.

Owóż widocznie wczoraj już znano w Peszcie 
treść tego ogłoszenia, cały bowiem ruch giełdy 
tamtejszej, idący w kierunku wstecznym z po­
wodu podjętej na wielką skalę sprzedaży prze­
różnych efektów, nie da się niczem innem uspra­
wiedliwić, jak apatją i paniką podnieconą właśnie 
tym komunikatem oficjalnym. Nie da się zaprze­
czyć, że tym razem zaważyły na szali także 
względy na likwidację i esięczną — summa 
summarum jednak zniżka peszteńska wywołała 
u nas wczoraj i dziś chwilowo wrażenie niepo­
spolite. Powiedziałem „dziś chwilowo”, wnet bo­
wiem nadszedł ze stolicy "Węgier telegram dono­
szący, że sprzedaże wczoraj tam rozpoczęte 
nie tylko zupełnie ustały, ale przeciwnie objawia 
się nawet tendencja do pokupu. Równocześnie 
sygnalizowano z Berlina usposobienie ochocze i 
dość stałe, dzięki depeszom o kursach amerykań­
skich i pomyślnym szansom, które wytworzyły 
się dla konferencji londyńskiej. Później kolporto­
wano pogłoski o nowych projektach iukameracy 
nych pruskiego ministra skarbu, które również 
przyczyniały się do podtrzymania tendencji. Osta­
tecznie kursa naszych papierów piewszorzędnycb, 
tak srodze obcięte wypadkami ubiegłych dni kilku­
nastu, bądź o odrobinę p®̂  k >czyły, bądź przy­
najmniej nic nie straciły- Kredyty austr. zyskały 
20 cnt. (297*50) to samo węgierskie (298); 
Anglosy 75 cnt. (108 ); Landerbanki cnt. (100*80)! 
Straciły natomiast Tramwaje 25 cnt. (216'75); 
Nordbany 0*7% (2513); Tureckie tytoniowe 5C 
cnt. (137). Z rent spadły: 5°/0 austrjacka papie­
rowa i węgi®r8ka papierowa o 15 cnt. (95*45 i 
87*85). Złota 4°/0 węgierska nie zmieniła kursu 
(91‘05). Poprawiły się; złota austrjacka o > cnt. 
(102*30) i 6% złota węgierska o 10 cnt. (122 65)- 
Z losów reagowały: z r. 1864: i Komunalne o 
50 cnt. Kredytowe o 1 złr. Cisańskie 0 10 cnt* 
Z r. 1860 zyskały 50 cnt. Złoto ostatni®1®! dnia­
mi wyśrubowane dość wysoko — potaniał nieco 
rubel l*2iya.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G alicyjsk i Bank kredy*®w y- Wykaz z dniem 3° 

czerwoa 1884. Aaygnaty ka»°wa 69*600 złr* Wkładki »' 
książeczki 1,189.370 złr. 63 ot.

N ow e k o leje . Dziennik urzędowy dla ,praw kolejo*
wych z dnia 1. bm* dwa r ?zPorz»d *euia  m inister­
stwa handlu, według któryoh udzielona baronowi Ro©*’ 
■zkanowi z Horodenki przedwstępna konoesją zostaje pr*5
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dłużoną na pół roku, a to dla następujących lioij: 1. Z Ho 
rodanki przez Serafińoe, Stefanówkę i Lukę do Kostrzy- 
żówki naprzeciw Zaleszczyk; 2. ze Śniatyna przez Załączę, 
Kniażę, Drahosymow, Popielniki, Dżurów, Kobaki i Sło- 
budkę do Knt; 3. ze Śniatyna lnb z Oleszkowa przez Uście, 
Bełełuję i Popowce do Horodenki, a ztąd przez Potoczy 
ska do brzegu naddniestrzańskiego naprzeciw Uśoieozka.

Cholera w południowej Francji.
Ostatnie wiadomości w sprawie cholery do- 

■tyczą przeważnie zarządzeń przeciwko epidemji ; 
prawie wszystkie rządy wydały już rozporządze­
nia zalecają06 wszelkie praktykowane w takich 
razach ostrożności. Ochorobie zaś samej, czy to 
z  powodu, że na szczęście ona się nie wzmaga, 
czy też na nieszczęście ze względów, jakiemi 
powoduje się rząd francuski: utrzymywania w ta ­
jemnicy prawdziwego stanu rzeczy, do chwili, w 
której piszemy te słowa, tylko bardzo szczupłe 
doszły nas wiadomości.

hjważniejszą z nich byłaby w tym wzglę­
dzie wiadomość podana przez N. fr. Presse z 
Marsylji, że toulońska komisja sanitarna postano- 
v iła  onegdaj nagle odjechać do Paryża, i że dr. 
Brouardel zatelegrafować miał do dr. Lacassagne 
w Lugdunie następujące słow a: Je renłre h Pa- 
ris, tres Men portanł. Jeżeli więc sanitarna ko­
misja t o u l o ń s k a  uczuwa n a g l e  potrze­
bę wyjazdu do Paryża, to nie wygląd? to wcale 
pocieszająco ; dowódca bowiem, a za coś podobne­
go należy w tym razie uważać komisję sanitarną, 
uczuwa potrzebę skomunikowania się osobistego 
z rządem, tylko w takiej chwili, gdy albo wyma­
ga tego odniesione zwycięztwo, albo też z powo­
du nieprzewidzianych wypadków, najczęściej na­
tury groźnej, celem naradzenia się, co dalej ro­
bić należy. Wątpimy, czy komisja sanitarna 
wiezie do Paryża wiadomość o wygasaniu cho 
lery, a w takim razie wyjazd jej n a g ł y  po 
dobny jest nawet do ucieczki z placu boju, a te­
legram dr. Brouardela, o którym donoszono, że 
uległ także cholerze czy cholerynie, dałby się 
przetłumaczyć: Dzięki Bogu wyszedłem z cho­
lery i umykam do Paryża® — czego jednak przy­
puszczać nie chcemy

Jako charakteryzujący usposobienie i stosunki 
toulońskie podajemy następujący telegram praskiej 
Pólitik: Na Nowem mieście (w Toulonie) ode­
grała się następująca scena. Jakiś student aka­
demii inżynierów padł nagle na ulicy; orzeźwio­
no go, a gdy przyszedł do siebie, dostał gwał­
townych wymiotów i boleści żołądka. Natenczas 
tłumy publiczności, które lię zgromadziły dokoła 
omdlałego, rozpierzchły się natychmiast, porwane 
panicznym strachem. Zaledwie znalazł się ktoś, 
co dał znać o wypadku pobliskiemu ambulansowi 
cholerycznemu, złożonemu tylko z jednego męż- 
czyany i jednej kobiety, którzy zanieśli chorego 
do szpitala.

Do Wiener Allg. Ztg. telegrafują pod datą 
wczorajszą, że cholera wzmaga się w okolicy 
Toulonu i w Marsylji.

Liczba chorych na cholerę wynosi 105. 
W okolicy Toulonu i w Marsylji cholera przybie­
ra  groźniejsze rozmiary. Służący w zarządzie sa­
nitarnym zachorował na cholerę i mimo użycia 
wszelkich środków lekarskich umarł w dwóch go­
dzinach. W Ais był także podobno wypadek cho­
roby na cholerę.

W T o u lon ie  jest jeszcze 10.000 robotników 
włoskich, dla których konsul kazał zbudować ba­
raki po za miastem. Toulońskie kasy oszczędności 
zwróciły w sobotę 422 osobom wkładki w wyso­
kości 130.000 frauków. W zakładach ndzielających 
pożyczki na zastaw panuje wielki ruch. Komitet 
udzielił 4000 osobom zaliczek na podróż. W Mar­
sylii usunięto wojsko z miasta Żegluga jest pra­
wie zupełnie przerwaną, a gorąco niesłychane.

W Palermo były onegdaj tłumne demon­
stracje za surowem przeprowadzeniem kwarantany.

Żegluga i handel z Toulonem i Marsylją 
powodu zarządzonej kwarantany zupełnie prze­
rwane.

Jako pewnego rodzaju curiosum zanotować 
tu należy oświadczenie lorda C a r r i n g t o n a  w 
Izbie lordów, że choroba, która nawiedziła Tou- 
lon jest tylko ostrzejszą dysenterją, wywołaną 
złemi sanitarnemi stosunkami miasta. Lord Car- 
rington idzie więc jeszcze dalej, jak pierwotna 
niewiara Francuzów , którzy jednak przy znali 
już wreszcie także, że mają u siebie jak najp ra­
wdziwszą cholerę azjatycką.

W zachodnich przedmieściach Wiednia mają 
być dziś rozlepione z polecenia burmistrza ob­
wieszczenia , przepisujące surowe profilaktyczne 
środki. Przepisy te ściągają się do najściślejszego 
przestrzegania porządku na ulicy i w mieszka­
niach , a szczególniej w lokalach publicznych. 
W Fiinfhaus ukonstytuował się wczoraj pod prze­
wodnictwem burmistrza dra Friedricha urząd sa­
nitarny, do którego należą lekarze, aptekarze i 
radcy gminni Począwszy od dziś desinfekcję do­
mów mają przeprowadzać nie domownicy, lecz 
najęte przea gminę organa. Do lekarzy wysłany 
został okólnik, tyczący s.ę przepisów odpowie­
dnich.

(Telegramy).
Berno (na Morawie) 1. lipca. Rozporządzenie 

Namiestnika przywraca przepisane w roku ze­
szłym środki ochronne przeciw cholerze i wzywa 
władze polityczne do natychmiastowego zastoso­
wania gminnej ustawy sanitarnej z dnia 10. 
lntego.

Berlin lipca. Tajny radca Koch uda Bię 
bezzwłocznie do Paryża a następnie do Toulonu 
celem abadania charakteru epidemii, dalsz sgo 
studjowania natury zarazy i warunków jej roz­
szerzania _ się. Komisja w sprawie cholery za­
kończyła już swe prace, których rezultat przed­
łożono rządom do ocenienia.

Paryż 1. lipca. Od wczorąj w ieczorem  było  
w Toulonie p ięc wypdaków śm ierci na cholerę.

Marsylja 2 lipca. Przez 24 godzin do dnia 
Wczorajszego było6[śmiertelnych wypadków chole­
ry, wczoraj wiecz. r zmarły 3 osoby, dzisiejszej 
nocy 2 osoby.

ze Szczawnicą wystawić w dobrem świetle, z dru­
giej zaś uderzyć na Reformę, zapewnić go jednak 
możemy, że telegram ów był w istocie nadany w 
Szczawnicy w urzędzie telegraficznym i ztamtąd 
wysłany, a chociaż niektóre szczegóły w nim za­
warte, w skutek przekręcenia słów w telegramie 
mogły być niedokładne, za co redakcja odpowie­
dzialności przyjmować nie może, to jednak donie­
sienie w ogóle było zgodne z prawdą, ,ak to zre­
sztą, o ile nam wiadomo, urzędownie sprawdzonem 
zostało.

Nieprawdziwem jest również twierdzenie ko­
respondenta, jakoby komunikac,a między Starym 
Sączem a Szczawnicą, jeszcze dnia 25. czerwca 
przywróconą została, albowiem przywrócenie ko­
munikacji wozowej nastąpić miało podług auten­
tycznego telegramu Dziennika Polskiego ze Szcza­
wnicy dopiero 28. czerwca.

Jeżeli zaś korespondent Czasu pod przywró­
ceniem komunikacji rozumiał karkołomną jazdę 
przez Obidzę, lub jazdę w bród przez rzekę Ka­
mienicę, w Zabrzeziu, choć jedno i drugie 
połączone było z największem niebezpieczeństwem, 
zwłaszcza dla chorych udających się do Szczawni­
cy, to nie'zazdrościmy mu tego optymizmu, który 
jednak publiczność narazić mógł na bardzo nie­
miłe doświadczenie—zdaje nam się że niezbyt po­
żądane dla rozwoju zakładu zdrojowego w Szcza­
wnicy. Według doniesień urzędowych kumunikacja 
bezpieczna |przywróconą została dopiero 30-go 
czerwca, zgodnie z naszemi doniesieniami.

W wczorajszym numerze Dziennika Polskiego 
twierdzi korespondent z Sieniawy w liście z 30. 
czerwca, że już dw a  t y g o d n i e  upłynęło od 
zerwania mostu na Sanie w Jarosławiu, a Wy­
dział powiatowy nie postarał się nawet o promy 
na Sanie.

Wiadomość tę podaliśmy z obowiązku kro­
nikarskiego, lecz dziś prostujemy ją jako opartą 
na mylnych datach.

Promy, jak donosiliśmy już o tein, dla przy­
wrócenia komunikacji, są już od kilku dni na 
miejscu, a przerwa pomiędzy dniem zerwani a 
mostu, którym, jak wiadomo, był 21. czerwca, a 
dniem korespondencji z 30. czerwca, u p ł y ń  ę ł o 
t y l k o  d z i e w i ę ć  d n i ,  a n i e  d w a . t y g o d n i e .

W skutek wylewów rzeki S wicy,^ zniszczoną 
została znaczna część gruntów w gminach Ęali- 
cze podróżne, Lachowice i Sulatycze w powiecie 
żydaczowskim przez poderwanie progów.

Wydział krajowy wysłał dziś na miejsce in­
żyniera meljoracyjnego p. Jankowskiego dla zba­
dania stanu-

Według wiadomości, nadeszłych z Cies zyna, 
Polacy i Czesi spodziewają się zyskać przy no­
wych wyborach siedm mandatów do Sejmu szlą-

Ónegdajsze wybory na Morawie w 31 okręgach 
w ie js k ic h  wypadły przeważnie na korzyść stronni­
ctwa narodowego. Wyszło z urny 8 Niemców, a 
23 Czechów, więc w porównaniu ze stanem po­
przednim utracili tam centraliści morawscy jedno 
krzesło.

Poznańskie „Towarzystwo obrony prawnej 
rozpoczęło wczorąj urzędowanie swoje.

R aichstag niemiecki został zamknięty w so 
botę o 4. godzinie po południu odczytaniem przez 
ministra B ó t t i c h e r a  odnośnego cesarskiego 
orędzia. Krótko jeszcze przed zamknięciem sesji 
oświadczył minister B o t t i c h e r  na odnośną 
interpelacją posła M i n n i g e r o d e ,  że na rozkaz 
ks. B i s m a r k a  zebrała się już komisja mają­
ca obmyśl eć środki zaradcze przeciw szerzeniu 
się wybuchłej we Francji cholery.

Przy tej sposobności zaznaczamy, że w cią 
gu ostatnich dni nie powiodło się mimo najgorli 
wszych usiłowań i najracjonalnieszej argumentacji 
posłowi Leonowi C z a r l i ń s k i e m u  obronić 
ważności mandatu posła Michała S c z a n i  e c k i e -  
g o. Wybór jego został przez większość par­
lamentu unieważniony.

Najwięcej względnie powodzenia a posłów 
naszych zabierających głos w par lamencie w cią­
gu ostatnich dni kilkunastu , miał ks. dr. 
J a ż d ż e w s k i ,  odbywający się wśród dy­
skusji nad znanym wnioskiem W i n d t h o r s t a  
o zniesienie przymusu administracyjnego przeciw 
opornemu duchowieństwu.

Ks. Bismark wyjechał już do Warzynu. Ce­
sarz Wilhelm udał się do Wiesbadenu, celem od- 
widzenia królów duńskiego i greckiego, którzy tam 
bawią od niejakiego czasu.

Co się tyczy świeżego a dość groźnego za­
targu z Chinami, to francuski poseł P a  te n  o- 
t r e, wysłany do Pekinu, otrzymał od p. F e r r e- 
g o, jak się dowiaduje Temps , rozkaz do natych­
miastowego użycia jak najsurowszych represaljów 
za pomocą eskadry stojącej pod rozkazami admi­
rała C o u r b e t a ,  jeżeli Chiny nie dadzą natych­
miastowej satysfakcji za zajście w Langson. Mi­
nister marynarki nakazał równocześnie przygoto­
wać dwa okręty transportowe w Toulonie, aby w 
razie danvm mogły wypłynąć do Chin. Prócz 
tego dowiaduje się Temps z Haiphong, że z po­
wodu zajścia w Langson wojna między Ch.ńczy- 
kami a Francuzami wre na dobre. Parowiec tran­
sportowy wysłany z Saongtong wiezie 95 rannych 
Francuzów do Hanoi i Haiphong. Jenerał N e- 
g r i e r  ruszył w dalszy pochód, który znacznie 
jest utrudniony z powodu górzystej okoiicy i wy­
lewu rzek górskich.

czasowemu posłowi Edwardowi Su  e s s o w i kontr­
kandydata w osobie p. B a c h m a y e r a .

Na walnem zgromadzeniu śródmieścia przed­
stawiali się wczoraj kandydaci lewicy: Brn So- 
m a r u g a ,  Ko en  i g s w a r t  e r, N i k o l a ,  L^ de -  
r e r ,  M a t z e n a u e  r, i demokraci: S i l b e r e r  i 
S t r u s c h k a .  Przebieg zgromadzenia był wielce 
burzliwy. Do próbnego głosowania nie przyszło.

(C.) Wiedeń 1. lipca. Wobec rekryminacyj 
Węgier w sprawie rozporządzenia danego in- 
spruckiej kasie oszczędności i w kwestji transpor­
tu bydła rzeźnego z Galicji do Wiednia, utrzy­
muje rząd austrjacki, że idzie tu o czysto-we­
wnętrzne przedlitawskie sprawy, które w niczem 
nie dotykają związku cłowego i handlowego.

(C ) Wiedeń 1. lipca. Rząd węgierski ząpro- 
ponował austrjackiemu, aby zakaz przywozu szmat 
i starej bielizny z Francji, Algieru i Tnnisu, 
rozciągnął także i na inne kraje. Rząd austrjńcki 
nie przyjął tej propozycji; wspomniany zakaz więc 
stosuje się tylko do wyż wyszczególnionych tr  zech 
krajów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1. lipca. Austrjackie stowarzyszenie 

^Czerwonego krzyża* przeznaczyło ze swoich 
centralnych funduszów na dotkniętych powodzią 
w Galicji 3000 złr.

Buda-Peszt 1. lipca. W Aradzie zwyciężył 
w ściślejszym wyborze Maks F a l k .

Zagrzeb 1. lipca. Sejm uchwalił ordynarium 
judżetowe i przyjął przedłożenia o preliminarzu 
wydatków nadzwyczajnych jako podstaw? do 
rozpraw specjalnych, tudzież wniosek utworzenia 
zakładu rolniczego w Posedze.

Zagrzeb 2. lipca. Z wielu okolic Kroacji ze­
brali się zwolenn:cy stronnictwa S t a r c e w i c z a  
na konferencję w sprawie agitacji wyborczej.

Osiek (Aussig) 1. lipca. Wczorajszej nocy 
wpadło kilka indywiduów c.o niejakiego K r a u s a  
w Tschischkowitz pod Lobositz. Złoczyńcy wdarli 
się przez okno do wnętrza mieszkania i skradli 

zamkniętego kufra około 30.000  złr. w papie­
rach wartościowych, książeczkach kasy oszczędno­
ści i w gotówce. Obudzony K r a u s  począł wołać 

pomoc i ścigać złodziei, jednak bezskutecznie. 
Kufer wypróżniony znaleziono nad ranem.

Berlin 2. lipca. Wczoraj rozpuszczono w 
Gdańsku pogłoskę, że car z carową przybywają 
do Zoppot na ćwiczenia floty niemieckiej. Pogło­
ska dotąd nie sprawdzona.

Berno 1. lipca (w Szwajcarji). Rada związko­
wa zaprowadziła na granicy południowej obszerne 
środki ostrożności przeciw cholerze.

Ateny 1. lipca. Wszelkie proweniencje 
z Algieru podlegają pięciodniowemu nadzorowi.

Kopenhaga 1. lipca. Proweniencje z portów 
francuskich podlegają kwarantannie.

Londyn 1. lipca. C a r n a r v o n  cofa wniosek 
nagany w skutek oświadczenia rządu, że w in 
teresie dobra publicznego byłaby rozprawa nie 
na czasie.

Paryż 1. lipca. Izba deputowanych przyjęła 
art. 1-szy przedłożenia rewizyjnego, według któ­
rego ma nastąpić rewizja konstytucji, odrzuciła 
zaś wiadomą poprawkę L a v e r  g n e’ a. Do art 
2 go stawia A n d r i e u x  poprawkę, żądającą wy­
kluczenia członków byłych panujących rodzin od 
prezydentury Republiki. F e r r y przyjmuje tę 
poprawkę, wyrażając życzenie, aby była dołączoną 
do art. 6-gt, z czem się A n d r i e u x  zgadza 
Poprawka domagająca się zniesienia prezydentu­
ry Rzeczypospolitej została odrzuconą. P e -1 1 e- 
t a n postawi we czwartek wniosek wyklu 
czenia Orleanów z szeregów armji teryto­
rialnej . i

90-75 do 91-75, Losy miasta Krskowa 17-60 do 19 25, 
Losy miaBta Stanisławowa 22 50 do 24-50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*64 do 5*74, Dukat cesarski 6-68 do 
5-78, Napoleonder 9-64 do 9-74, Pół-impeijał rosyjski 9.94 
do 10-01, Rubel rosyjski srebrny 1 -64 do 1 64, Rubel rosyjski 
papierowy J ?1 do 1‘23, 100 marek niemieckich 59*30 
do 60-—, Srebro za 100 złr. —•— do —"—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —•— do —•—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacę,® druga „żądają.®

W i e d e ń  d. 2. lipca godzina 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 298*90, Anglo-Austr. 107*60, Akcje banku Union 
10330, Kolej Karola Ludwiga — , Połudn. 144-—, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,*/,, 
pożyczki krajowej z roku 1883 90’76, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleonder 9 69, Rubel «nierowy 1-22. 
Usposobię e : stałe.

W i e d e ń  d. 1. lipca godz. 1 min. 50. —cje alp. 
tow. górn. 58 80, Węg. akcje kredyt. 298 60, Akcje anglo- 
austr. 107*50, Akcje banku U n i'-  103-25, Akcje Karo! > 
Ludwika 278*75, Akcje kolei północnej 212*—, Akcje kolei 
południowej 143*70, Akcje kole' Alfóldzkiej 176*—, Akcje 
Staatsbahn 313-80, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
187-50, Akcje kolei wągier. północno-wschodniej 164-—, 
Wiedeńi i losy 102*—, Akcje kolei Rudolfa —"—, Akcje 
kolei ^ b re c h ta  —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 101*50, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 183*—, 
Losy regulacji Cisy 114-60, Losy tureckie 20-—, Węgie: 
renta 90-80, Akcje banku związkowego 104-40, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1*21'/,, 
Wę ieri ie losy 114-50, Marek niemiecki —•—. Usposobie­
nie: słabsze.

W i e d e ń  d. 1. lipca godz. 4 min. 51. Jednolity 
dług państwa w bankjotu i 80 25, w srebrze 81 45, Renta 
w złocie 102-15, 6% a astr. renta marcowa 9565, Akcje 
banku wiedeńskiego 850-—, kredytowego 298 50, Londyn 
121-70, Srebn —•—, Napoleonder 9-671/101 Dukat ces. 
men. 5-76, 700 marek niemieck-ch 59-50.

B e r l i n  d. 1. lipca godzina 5 min. 25. Rosyjskie 
banknoty 204 30, Akcje kredytowe 503 50, Lombardy 
243-—, Galicyjskie 119 90, Kolei rumuńskiej 68'80, Anstrja- 
ckie banknoty 167 70. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

P a r y *  3°/0 Renta 76-87.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 1. lipca. W ie ­

d e ń :  Pszenica 10-25, do 10 50 złr., żyto —•— do — •— 
złr , jęczmień —-— do —•— złr., kukuradza —•— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29*75 do 30*— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
Łlograirów  (na jesień) 9 77 do 9 79 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*’/, złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerwiec) 170-75 m., żyto —*— m., spirytus loco 
51*50 m., olej rzepakowy 54-— m. P a r y ż :  męki 159 
klgr. 47-90 fr., olej rzepakowy —•—, spirytus —•— fr.

P i a f  t a .  W i e d e ń  2. lipca: 1376 do 14"—. 
B r e m a ;  7-30 do —•—. H a m b u r g :  7 40, n czerwiec 
7*40. na sierpień - gi Izień 7*65. A n t w e r p j a :  na 
ozerwiec 18 •'/»• -N o w y-Y o r  k : 7-*/t . F i l a d e l f j a :  7 ;*/r

I .
W INO CHASS1NG z  p ep syn ą  1 D lastazą (czyn­

nikami naturalnymi i niezbędnymi dla funkcji trawienia).
W  1864 o W in ie C h a ss in g  złożono bardzo pochlebny 

raport paryzkiej akademji medycznej. Od tej chwili pro­
dukt ten otrzymał nagrody najwyższi na wszystkich wy­
stawach gdzie się znajdował. W 1883 r. rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów farmaceuty­
cznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką sarnę 
nagrodę na Wystawie w Kalkucie, w Indjach. Wszędzie 
to wino jest dziś znane i cenione w leczeniu o r g a n ó w  
t r a w i e n i a ,  g a s t r a l g j i ,  b o l e ś c i  ż o ł ę d k a ,  t r u ­
d n e g o  p o w r o t u  do  z d r o w i a ,  u t r a c i e  s i ł  i a p e ­
t y t u ,  u p o ś l e d z o n e m u  i t r u d n e m u  t r a w i e n i u  
( d y s p e p s j i )  etc.

Znajduje się w głównych aptekacl 2081 8—12

N a j l e p s z e

Parkiety i posadzki
z  desek „ w  rybie ości“

•wyrobu 2068 8—0
1-szej krajowej parowej fabryki parkietów

w Kamionce Strumiłowej
poleca i zamówienia przyjmuje

August Schellenberg
w e  L w o w ie .

N k d i j  wino „Dziennika P o l W

I. Akcje 
> do

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  d. 1. lipoa. (Z Izby handlowej). __

za sztukę: Kolei gal. Karola Łndwika i  200 złr. 277-25 — 
280-25, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 186-50 do 169-50, Banku 
hipot. galic. 286-— do 290'—, Banku kred. gal. 238-— do 
243-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towar*, 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 65 ao 100 65, Towari cred; , 
gal. ziem. 4*/, 9275 do 94-25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99-65 do 100*65, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 8675 do 87*75, 
Banku hip. gal. 6°/, 101-60 do 1C2-50, Banku hip. gal. 5°/0 
9776 do 9875, Banku hipot. gsl. z 5*/0 pr em. 99 75 do 
100*65, III. Li ty dłużne z< 100 złr. Gal. zakł. kred. włość. 
6°/0 —•— do — , Gal. zakł. kred. włość. 6°/, — do

—i Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°jL los 
w 1. 15 —-— do —■—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza­
cyjne galic. 5% 101-— do 102 —, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6®/0 —-— do —*—, 6°/0 Obligi komun;. Bankn 
kraj. I. emisji 93-75 do 97-76, Pożyczki krajów, z t .  1873 
6®/0 102*— do 103’26, Pożyczki krajowej z ri 1883

4°lo i 5°|o M y  zastawili
galic. Tow arz. kredyt, ziem skiego

poleca i sprzedaje 
po najumiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

w e L w ow ie .
■ H  Wylosowane listy zastawne płatne 

31. Grudnia 1884. wypłacam już te raz  bez 
odtrącenia prowizji. | Ś  2062 1 - 0 2

Przyjechali do Lwowa dnia 2. lipca.
HOTEL LANGA. F. Puchinger z Wiednia, J. Gutman 

z Izdebnika, H. Zeisz z Berna, W. Palita z Isdebnika.
HOTEL ŻORZA. 8. Badeni z Branic, J . Kellerman 

Kańczugi, W. Sztach z Odesy, T. bar. Wasylko z Wie­
dnia, K. Żywicki z Tarnopola,

HOTEL EUROPEJSKI. K. Lipski z Rosji, K. Jawor­
ski z Ostrowczyka, H. Czajkowski z Bobrki, E . Dudziński 

Myślatycz.
HOTEL ANGIELSKI. M. Kipsowitsch z Petersburga, 

T. Żelechowski z Korczowa, B. Wierzcblejski z Kabarowic, 
Potrej z Perechińeka, J. Schmidt ze Szlęska, K. Siele- 

cki z K jlso w a .

HOTEL WARSZAW8KI. J . Jaroszewicz z Konstanty­
nowa starego, M. Śliwiński z Niesłuchowa, Grim ze Sta­
nisławowa.

HOTEL LAZARUSA. M. Kruh z Brodów, O. Silber 
z Gałaczu, B. Schray z Podwołoczysk, 8. Bermann 
z Brzeżan.

N A D E S Ł A N E .
Niniejszem oświadczam, iż pierwszy Iwo iki zakład 

pogrzebowy „Concordia® (F. Opuchlak plac Kapitulny L 8.) 
w wykonaniu oddanego mu pogrzebu ś. p. Domiceli z br. 
Jaxa Bękowskich Dalekiej tak co do wystawy 1 porządku 
jskoteż miernę cenę z całkowitem zadowoleniem się wywią- 
zało, oo też każdemu ' r podobnym wypadku zaleoió mogę.

Lwów, dnia 28. czerwca 1884 r.
August hr. Starzeński.
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KANTOR WYMIANY

SOKAL i LILIEN
uskutecznia wszelkie polecenia z prowincji bezzwło­
cznie pod nsjkorzystaiejszemi rankami bez doli- £  

czenia prowizji. 2

N A D E S Ł A N E .
S p ro s to w a n ie .

Upraszam w imienin prawdy o umieszczenie następu- 
jęceg< ■ł'*-nstowania:

Nadesłane p. Lipę Juchestow z Podbuża, umieszczone 
w nr. 148 z 28. czerwca 1884 w „Dziennikn Polskim,® za­
wiera następnjęce nieprawdziwe, lub przekręcone fakta, a 
mianowicie nieprawdę jest:

1. Że ja wiedziałem dobrze lub wiem o tern, iż kwota 
25 złr., za którę p. Lupę Saohestow, jak 8am przyznaje, 
od skargi honorowej odstępił, (otrzymał on bowiem od 
p. H. publicznie tęgiego Apuchtina), rzeczywiście na rzecz 
ubogich była obróconę, co zresztę stanu rzeczy bynajmniej
nie imienia;

2. że ja z tej lub innej kwoty od p. Lipę Suchestow 
2 złr. otrzymał) n;

3. że ja w mojej gazecie tylko 080bistosoi i ruszam.
Co do sprawy mej z c. k. Starostę w Drohobycza i

powodów, dlaozego się do odsiedzenia policyjno - admini­
stracyjnej kary dobrowolnie nie zgłosiłem, to do osędzenia 
tego wszystkiego inne instancje są już powołane, a nie p. 
Lipę Suchestow, na to bowiem trzeba mieć znajomość rze­
czy i wykształcenie. Co do rady, abym o swoich zajśoiaoh 
przy kolei Czerniowieckiej itp. pisał, to mogę p. radcę za­
pewnić, że to niebawem następi, gdy ta  ogół obchodzęoa 
sprawa v dotyezęoych ii bancjach załatwioną zostanie. Co 
do sprawy z owemi 2 kopami ,aj* za głupio (zu dumm) 
inscenowanej i uie udałej (zostałem bowiem oozywiśoie są­
downie od wszelkich zarzutów uwolnionym), to joż o niej 
n nr. 9 gazety mojej nadmieniłem, a niebawem więcej 
napiszę, skoro sobie tego p. radca tak życzy. Kto zaś na 
tern źle wyjdzie, zobaczymy, gdyż oskarżenie to niezasą- 
dzenie, ale oszczerstwo.

Na inne insynuacje ni odpowiadam, leżałoby to bo­
wiem niżej mej godności.

Kończę też słowauii poety:
WilJst d'i dein Haus r&umm vom schmutzigen Pudeln, 
Mussł dich zeitweilig auch ddbei besuddn.

Drohobycz dnia 30. czerwca 183'
Edmund Leon Soleckir 

inżynier, konces. budowniczy i redaktor 
„Gazety Naddniestrzańskiej.®

(p ad a czk ę ), oraz inne 
choroby nerwowe leczy 
lis tow n ie  lekarz specja­
lista Di K IL LISC H  w  

D reźn ie. Z powodu osiągnięcia znako­
mitych rezultatów złoty medal nankowego 
Towarzystwa w Paryżu. 1686 6—0

Bi
Urzędnik gospodarczy,
liczący 37 lat, żonaty, mówiący po polska 
i po niemieokr który z powoda 18 letniej 
czynności, znajomości fachu, wiernoiici, 
pilności i energii, posiada bardzo ohlnbne 
świadectwa i polecenia, a obecnie zajmuje 
niewypowiedzianą jeszoze posadę poszukuje 

zaraz więcej samodzielnego miejsca. 
Łaskawe oferty pod adresem: G. C. 

N alepa, Domin. Karbischau bei Dombrau 
Freus. Scblesien. 2114 2—2

na św ieźem  p o w ie tr z a , ąkladające 
się  z 2  lnb 3 p o k o i, kuchni z przy- 
n ależytoącian  przr ulicy Gołębiej 1. 9, 
vis i ris willi „Zacisze®. Móże być wyna­
jęte z meblami na czai letni. Kąpiel tu ­
szowa w  ogrodsie.

JZECEtt
z driikiem na maszynie obezna­
ny, znajdzie natychm iast umie­
szczenie w  d rukarni K .  P ol- 
laka Sanoku. 2113 2 - 3

H EN R Y K  B A D E R LE  i Spółka we Wiedniu,
IIŁ, Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie
j z ł o t y a a o .  r Q . e d . a l e m

m

Przegląd polityczny.
Lwów 2. lipca.

W nr. 150 Czasu, znajduje się koresponden­
t a  ze Szczawnicy, która usiłuje podać w wątpli­
wość autentyczność telegramu zamieszczonego w 
•Dzienni/m polskim, a przedrukowanego następnie 
przez Nową Reformę w sprawie szkód zrządzo­
nych ostatniemi wylewami na drodze krajowej ze 

Sącza do Szczawnicy-
.. 6 wchodzimy w powody, jakie mógł miec ców ŁŁ-gi.j u&ioimiij ^uoupuiuabau^ pusiauowuo
korespondent, ażeby z jednej strony komunikację na'wczorajszem posiedzeniu przeciwstawić dotych-

(D.) Wiedeń 2. lipca. Zgromadzenie wybór 
II-giej dzielnicy (Leopoldstadt) postanowiło

i m p o r t e r z y
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnuj, lacrimae ch rlsti, a likan tu . fondiljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, vaidepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bigęuit Hubouch  ̂ & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę kóniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji dw a m iljony  litró w , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry, jako też 2127 2—2
Ę0ĘF M a la g a -S e c t dla celów m edycyny

odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad­
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
Dostać można we wszystkich większych handlach koronnych » deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji.

najdelikatniejszej roboty

i s M  s a M M
dostać można w magazynie 

A la Yille de Parls“ we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 2074 is-o

A L E X A N D E R  CH APU IS
aauczyoiel języka francuskiego, udziela 
lekcyj tego języka pod bardzo przyst 

pnemi warunkami.
Uprasza 8ię o nadsyłanie łaskawyoh 

Zgłoszeń pod adresem ulica Karkowa 1. 37.

Opalany fo te l IFeyla
j e s t  najpraktyczniejszym 
aparatem kąpielowym. Za 
3 cnt. ma się ciepłą ką­
piel. — Dotąd sprzedano 
2000  sztu k . Cenniki gra­
tis. Także na w yp łatę  

ratam i. L. W e )- , s. Priv.-Inh., Wien, 
Karntnerring 17. O palane w anny, ap a­
raty tu szow e, sk rzyn k i na lód  i t. d. 
F ote l k ą p ie lo w y  w raz z p iecem  k o­
sztuje 2 0  ztr., b ez  p ieca 15 ztr.

u lica  P iekarska 1. 21 .
rozpoczął się kurs do egzaminów na je ­
d noroczn ych  ochotników  i do wszyst­
kich o. k. Zakładów wojskowych z dniem 
1. m arca b . r. Instytut utrzymuje także 
pensjonat i przjjiuuje uczniów u :ęszcza 
jących do szkół średnich publicznych.

p .  k o e s t l i c h ,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 

5.—7. do południn.
godzin,

i

Ł A Z I E N K I

w e  L w o w i e
jrzy ulicy Słowactlego liczba 2.

G e n y  f e ą p i e n :
Wonno porcelnnown z tuszem i bielizną 1 złr.

marmurowo „ __
cynkowo _ " __■ i. i * ■ ■„ metolowo __
— ■ ■ *Otwarte od e. rano do 10. wieozór.

Kąpiele słodowe, żelozne, siorczone, mydlone, tudzież bydropo- 
tyczne sporządao się na żądanie. 2007 75—0 

Również dostareza się kąpiel do domu.
Do abonamentu no 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

i i n f i  i  t t t

— ct. 
90 ,  
55 ,  
40 ,



dziennie: polski.

Dwóch p rak tykan tów
(rzym. kat. óbrz.) za pewnem wynagrodzę' 

niem poszukuje
m a g a zyn  fa b ry c z n y  b ie lizn y

pod firm ą:

M. Beyer i Spółka
przy ulicy Karola Ludwika 1. 1,

w© L w ow ie . 2128 2—3

Pracownia .sukien damskich 
M AM  BOJARSKIEJ

: L w ów , R ynek  1. kkl. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Pnblicznoa ii, poleoam 
I  nadal moją pracownię, i wykonuję 
Wszelkie roboty damskie podług naj­
nowszych Snroali paryskich, jako to: 
■oknie- balowe, wyprawy weselne, kostiu­
my, płfcssozo, narzutki wiosenne, wierz- 
ehe na ftttra i wszelkie roboto w zakres
dr chodzące.

Wykonuję o n a  wszelkie zamówienia 
miejscu i na prowincję raratnre i po 
miarkowanych cenach.

Znajdą umieszczenie:
p an ien k a  od la t 10 do 12 lab ch ło p czy k  
z niższeg/o gimnazjum w porządnym domu 

zn miernem wynagrodzeniem. 
B liiaza wiadomość w Administracji 

L.sieniiika Polskiego0-

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

PIWA BUTELKOW EGO

pod

„Złotym  Kogutem"
we Lwów a,

poleca
opłacone (franco) do każdej sta­

cji pocztowej w Galicji

KAWY

a m ianowice:
Pilzneńskie exportowe, Pilznen 
skie leżak, Okocimskie leżak, 
Lwowskie leżak, Porter krajo 

wy, Book ozarny okooimski.
Zamówienia ni prowincję uskuteczniam 

natychmiast. 2099 6—0

S .  W I E 3 E E
Lwów, nlica Sykstnska 1. 18

j P o l e o a M l
szczególnie do celów daainfekcji

wftryol zielony I. jako :c.
w beczkach netto *0 k ilo , beczułka po 

złf. 2-35 gotówaą.
Ignacy Thuretzky i Syn

2119 2—3 w Białej.

Codziennie świeże

^ w ł o e J s i e  

i duże c za rn e , na kom pftły,

/ J Z E R E Ś N I E
morawskie

polecają handle:

SADŁOWSKI i JURKIEWICZ
w Bynku 1. 28, we Lwowie i

ST. M ARKIEW ICZ
w  R ynka I. 48, w e L w ow ie .m

M y  M u  Harmonii
dla małych kościołów A kaplic w rozmu 
itych wielko i cenach z gwarancją
2093 za trwałość poleca 3—0

JA N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, nlica Chorążozyzm liczb:. 9.

Tbb Purgatil-Chambard
—  -  -   --------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H A M B A R D  ■Paryżu
W sk‘ad których wchodzę wyłęcznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek 
przeczyszczajęcy, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gę go zażywać 

>ez oderwania się od s”'?*1 Użycie ich 
oswobadza od zajtegmienia j żółci, które 
się od czasu do czasu skupiaję w żc tędku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te prawiają, ie użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeci- - : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Hiko- 
lłsch a , N a n u ii i KurtanowsuiGO etc.

5 kilo R i o .....................................
5 „ S a n t o s .............................

C o lo m b a .........................
P o r to r ik o .........................
Lagunyr . . . .
C ey lon  drobniejsza . . .
C eyion  średnia . . . .
C ey lon  duża najprzedn.
Złotej J a w y .................
C ey lon  perłowej . . . .
Mocca irabskiej . . . .

złr. 6-40.
, 6 8X
n 7-20.
» « -  „ a 80.
a 9-20.
z  10--.
„ 10-40. 
„ 10-40. 
„ 10-40. 
„ 10--.

Konkurs.
Celem obsadzenia miejsc opróżnionych 

w Bursie brzeżańskiej dla uczniów gimna­
zjalnych na rok szkolny 1884/5 rozpisuje 
się niniejszem konkurs. Podania, zaopa­
trzone metryką, ostatniem świadectwem 
szkolnem, świadectwem ubóstwa i lekar- 
skiem, winne być wniesione do Wydziału 
Bursy na ręce Wgo Wasilkowskiego, pre­
fekta Bursy, najdalej do 20. lipca b r. 
W podania raczą Rodzice lab Opiel mo­
wie wyrazić, ile obowiązują się za elewa 
dopłacać; najwyższa dopłata roczna wy­
nosi 120 złr. Oraz uprasza się Peteatów 
o dołączeni- zaadresowanej i omarkowanej 
kowerty, oclem odesłania odpowiedzi i 
świadectw. 2129 1—1

Z Wydziału Bursy
w Brzeżanach 29. czerwca 1884 r.

Wł. Wasilkowski
prefekt i administr. Bursy.

Jako papier wartościowy pierwszego rzędu
polecam do kupienia

listy zastawne
Peszteńskiego węg. banku komercjalnego.

Kapitał a k c y jn y ...........................................................złr.
Fundusz rezerwowy 
Fundusz zapewniający 
Wartość hipotek^ . .

Całkowita gw a.an.ja . . . .
Listy zastawne w obiegu tylko

5,000.000
370.000
500.000 

38,600 000
złr. 44,410.000 
„ 10,019.000

Te listy zastawne, które żadnemu nie podlegają podatku, 
mogą prawnie być używane do lokowania kapitałów gmin i kor- 
poracjy, do lokacji pieniędzy pupilamych depozytowych jakoteż 
kaucyj wojskowych i cywilnych.)

Pewność tyoh listów nie podlega więc najmniejszej 
wątpliwości.

Jako bardzo ważne nadmieniam, że już płatne i przez 
niewiadomość nie inkasowane kapitały wylosowanych listów 
i nadal aż do odbierania tychże oprocentowane zostają.

Te listy zastawne sprzedaję po urzędowym kursie dzien­
nym (teraz 99.50). 2134 1—3

AUGUST SHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie.

WILLA
s ogrodem w przyjemnej Podkarpaokie i 
okolicy nad rzeczką Wiarem, przy drodze 
położona, otoczona szpilkowemi lasami, 
mila od staoji kolei L"pkowskiej K ro ­
śc ien k o , jest na czas letni luh całoro­
czny do wynaj«ni*. Górami otoczon oko 
lica na wysokości 170- .op po nad po- 
wierzchnią morza wśród aromatycznych 
wyziewów leśnych, zasłonięta od ostrych 
w iatrów , czynią powietrze nadzwyczaj 
zdrowe, a rzeczne kąpiele, w których prze 
ważnie z rarte sol i żelazo są wzmacn'a 
jące i skuteczne na brak krwi i sił. Wszel- 
ki© wygody, mleko prosto od krow, żętyca, 
nabiał, mięso, drób, zwierzyn®, wszelkie 
jarzyny, frukta i  owoce; codzień dzienniki; 
poczta i ekwipaże do dostania w miejscu 
Jest również obek willi położona oficyna] 
z dwoma pomieszkaniami. Każe e o dwu 
pokojach z osobnem wejściem. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd gospodarstwa mlecznego 
w Jureczkowie, ostatnia poczta Kro- 
śnienko, przy Chyrowie. 2121 2 —2

J. ICCJFAIRIEI

V V * V V W V < 9 W W  W' 9

Soebem eraohien 11. Anflage 
Die geaohwichte

'M.anneskraft,
daren^ITrfńoheń nad Heflung.

Dariestellt Ton Dr. B I S  EH Z.
Preis 2 fL 

Z. haben in der Ordinations-Anstalt 
fur 2010 7 8 - 0

M le c I t i-K r a iiM te ii
von

k  E D. DB. BI  SEN Z,
łHUgUed der med. FacuUSt, 

Wien, Btadt, Gonzagagaaae 7
(Bndolfsplatz), Yorzfiglich werden 
dis schembar nnheilbaren Falle von 
gjschwachter Manneskraft geheilt.

Auch wird dnroh Correspon- 
S u z  behandelt nnd werden Medica- 
wŁwta beeorgt. D r. B laenn wnrde
durch die Ernennung zum Uniyer- 
dHts-Prcfeasor h. ausgezeichnet.

W STANISŁAWOWIE
o r z y  ulicy Lip o w e j pod lic zb ą  5 5 2/* JSt realność z  w olnej ręki

bez pośrednictwa faktorów do nabycia. 2116 3—3

Takowa składa się: a) z dużego frontowego domu mieszkalnego 
zawierającego 9 pokoi, dw-‘e kuchnie, spiżarnię, strych i piwnicę, b) 
z oficyn zawierających 5 pokoi z pobocznym budynkiem mieszczącym 
w sobie: kuchnię, pokoi dla sług, spiżarkę i drewutnię, przed do­
mem jest mały ogródek, c) z drugich mniejszych oficyn zawierają­
cych jeden pokój, kuchnię i sień z komórką, d) z budynku stajennego 
mieszczącego w sobie dwie stajn.e, dwie wozownie i komórkę na drzewo, 
c) budynku na magazyn wraz ze stajenką na dwie krowy, f) z wię­
kszego około V, morga obejmującego ogrodu ze szparagarnią. Bliższą 
wiadomość udziel właścic-’-1 mieszkający w oficynach pod b) opisanych 1.57.

ZAKŁAD N A U K O W Y
e x te r n a t  i in te r n a t  

u tr z y m y w a n y  p r z e z  k la s z t o r  U r s z u l a n e k  w  C ze rn io w c a c h .
i .

Klasztor Urszulanek w Czerniowcach, opierając się na ustawach swoich, 
które ran wychowanie panienek polecają, rozpoczął za łaską Bożą swe dzia­
łanie rokn 1883. Kształcąc um ysł, uszlachetniając serce i hartując wolę, 
w ogólj nie zaniedbując niczego, co najlepsze zakłady wychowawe w tym 
względzie czynią, pragnie klasztor przez to oddać rzetelną przysługę wszyst­
kim wyznaniom chrześciańskim.

a .
Prócz religii (katolickiej i grecko-orjentalnej), .ęzyka polskiego, nie­

mieckiego, wołoskiego, ruskiego, francuskiego i angielskiego, wykłada będą 
historja i literatura narodowa i powszechna, arytmetyka, geometrja, geografia, 
astronomja popularna, kosmografia, historja naturalna, fizyka i chemja. Oprńcz 
tegc uczą się panienki: kaligrafii, rysunków, śpiewu, muzyki, gimns 'yki, 
wszelkiego r< zaju robót ręcznych, białego szycia i krawiecczyzny.

Wykładowy język polsl i z uwzględnieniem niemieckiego. Na konwer­
sację w języka niemieckim, fraucaskim przeznaczone codziennie stałe godziny.

3 .
Panienki Pensjonatu będn, pod ustawiczną a troskliwą opieką zakonnic 

lub nauczycielek. Aby czas wolny pomiędzy nankami opływał miło, uży—ują 
panienki przechadzek w ogrodzie klasztornym lub po za tymże. Pożywienie 
będzie 5 razy dziennie, zdrowe i posilne. W czasie choroby będzie każda 
wychowanka otoczona jak największą troskliwością, lekarz klasztorny zaraz 
przywołany, a rodzice zawiadomieni.

-Ł.
Co niedzielę i święta wolno bliskim krewnym i osobom do tego upo­

ważnionym odwidzaó internatki od godziny 2, do 6. po południa. Panienki 
pisują co 2 tygodnie do rodziców lab opiekunów.

Wydalenie się nczennic z Zakłada na czas dłuższy nie jest dozwolone. 
Wyjątkowo m o g ąn a  czas określony przez Zakład wyjech ,ć n święta Bo*ego 
Narodzenia i Wielkanoc, gdy rodzice niedaleko Czerniowiec miesz1 -^ 
Wakacje trwaó będą od 16. lipca do 1 . września.

S c
2132 1—6

Choroby syfilityczne i skórne,
ow rzod zen ia , zap alen ia  i osłab ien ia  organów  p łc iow ych , zgubne  
skutki nadużycia m łod ośc i i t. p., leczy gruntownie o ile możności szybko 
be? bola i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trw_,ące, leczy w stosunkowo krótl im czasie.

S p ecja lista  chorób sy filityczn ych  i skórnych ,

prakt. lek arz m ed ycyn y, chirurg", aknszerji, upoważniony dyplomami 
c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.

Ordymąje rano o4  god zin y  9 . do 12. w  połndnie i od 8  do 6. 
po p ołud nia  p rzy  a llc y  W a ło w ej I. 3, 1. piętro.

Z powoda separowanych czekalń, tudzież separowanego wchodu i wychodu, 
pacjenci' nie są żenowani.

Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła leka- twa w sposób 
dysk 'ecjonaloy.

rracnjąo  od kilknnastn la t jako speojalny lekarz w chorobach syfility­
cznych, broczyłem nieustannie z postęn a nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w u  j praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrw- wszy, od całego świata lekarskiego za najlepsr ' uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z n lich przeszło 
16.000 chorvch w ciągu mej przeszło szesnastoletniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia v :-rganizmie wyrządza. Rzecz natui il"“ że 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślnośoi, luh z innych przy­
czyn, tylko :h' Iowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia si~ znacznie i ta  okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na ni“zbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniozych, nie narc łem 
i  nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż pov tąnym zakładom, 
klinikom i t, p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie lad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych am tnych celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 2041 14—?
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CZIGELKA
Z D R Ó J  L U D W I K A

Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do najw iększej ilości 

węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mine­
ralnych o a le j E u ro p y , wyszczególniająca się wielką ilością żelaza 
i nader obfita w kwas węg ow>, Wodzie tej co do przymiotów n ie  
d o ró w n y w a  ż a d n a  z  a lkaliozno-so lnyoh  szozaw , a woda ta 
ze w szystk ioh , w ód m in e ra ln y c h  jod  z a w ie ra jący ch  je s t  
n a jp rz y je m n ie jsz ą  do p io ia  i najłatw .1oi b y w a  znoszoną.

Szezególnie skuteczną okazała się dotychczas w  o ierp ien iaoh  
żo łą d k a , k isz e k , pęo h erza , p łu c , w  g ru ż lio * , w  p rzew ło - 
oznyzn w rzo d z ie  ż o łą d k a , w  w o lu  i we wszystkich postaciach 
zo łzów , jak również w następstwach k iły .

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju O zigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Bro­
szury o zdroju gratis. 2C60 17—18

Główny skład rozsyłkowy u

A .  M U S Z Y Ń S K I E G O
w  G ry b o w ie , dla Galicji, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec.

Płaoi się od jednej pensjonarki za rok szkolny, z miesięcy 10 się skła­
dający 600 złr. w. a. Tą sumą objęte jest pomieszczenie z opałem i świa­
tłem, rauka. (prócz muzyki i lekcyj prywatnych), stół, pranie, doktór, gimna­
styka estetyczna i taniec, nauka śpiewa chóralnego, użycie mebli i fortepianów.

Zapłata uskutecznia się z góry w trzech działach: I  przy odwiezieniu 
z wakacji; II. 1. stycznia, , Tli. 1. kwietnia.

Opóźniony powrót ze świąt lub wmtacyj nie wpływa na zmniejszenie 
pensji. Wydatków na potrzeby pensjonarki nie podejmuje się kasa klasztoru.

Portret Marszałka krajowego
Dr. M. ZYBŁIKIE WICZA

wykonany przez

WŁ. CZECHOWICZA
już wyszedł w pięknej reprodukcji heliograficznej na ch.ńsaim 

papierze wielkości 46 / 66 ctm. 
po cenie 5 złr. -w a, egzemplarz. 

Takichże rozmiarów wkrótce wyjdzie heliograwura portretu

JE . Namiestnika ZALESKIEGO
zamówienia już teraz przyjmuje

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papierń, gal iterji i dzieł sztuk pięknych we Lwowie przy 
placn Marjackim, lub wydawca w Gmachn sejmowym drzwi 

nr. 29 parter.

L. 1012.

OBWIESZCZENIE.
2134 1 - 1

W ażne dla kamieniarzy.
Celem oddania w przed ębiorstwo zbudwanJ? chodników w Rynku miasta 

Br echowa 2 płyt Trembowelskich, ciosowemi kamieniami krawędziowemi otoczyć 
się mających, przeprowadzoną zostanie w Magistracie ii ..sta Bolechowa na dnia  
i i .  lipca 1884 rokn o god zin ie 5. popołudnia  p ab liczn a  lic y ta c ja  za ponuną 
ofert pisemnych.

S z e ro k o ść  zbudować si mających chodników wynosić będzie cztery ośmnaście 
calowych płyt Trembowels ich, czyli z doliczeniem kamień; krawędziowych, dwa 
metry i dziesięć centymet rów, wszystkie chodniki r;zem  wziąwszy zaś uczynią 
około 1000 metrów kwadratowych.

Cena wywołania ustanowioną jest na 5 złr. za metr kwadratowy, w czem 
zawartą jest także i zapłata za rozebranie istniejącego bruku i wybrakowanie uzy- 
skanemi ztąd okrągłemi rzecznemi kamieniami luk pomiędzy domami a chodnikiem,' 
niemniej też luk wzdłuż chodnika pu przeciwnej jego stronie.

Wadjum przed licytacją złożyć się mające wykosi 600 złr.
Bliższych objaśnień o warunkach licytacji "dzieli ażdej chwili Magistrat 

Bolechowski.
Bnlechów dnia 28. czerwca 1884 roku.

Schindler.

Magazyn tanich sukien 
Pierwszej spółki

krawców lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej pod 1. 10 

we Lwowie
m zaszczyt P. T. publiczności po­
dziękować za łaskawe tak nadspo­
dziewanie silne poparcie, i oświad­
cza, iż właściciele tegoż nznali za 
potrzebne takowy dla dogodności 
P. T. kapujących w każdym kie- 
rnnk powiększyć i magazyn swój 
w wielki wybór gotowych tanich 

a doorych sukien zaopatrzyć.

Chcąc również i tym żądaniom zadość uczynić by otworzyć rachunki i P. T. 
odb rcom dać gpn«obno£ó do nabycia tanich akień na wypłatę ratami, oświad 
czamy, że gotowi jesteśmy pośredniczyć P. T. publiczności wyjednując kredyt 
u członków do tego towarzystwa należących i na każde w tym względzie zapytania 
chętnie, odpowiemy.

Ze magazyn spółki sam jako spółka kredytu nie udziela jest to ten powód, 
ze mamy stałe ceny obliczone tylke za gotówkę — a przeto jak najmniejszym 
zyskiem, przy którym na żadne ryzyka strat jakie przy udzielania kredyta powstają, 
nie liczymy.

Równo._eśuie mamy zaszczyt niniejszem do powszechnej wiadomości podać, 
iż prócz ubiorów letnich i jesiennych znajduje się ikładzie liczny zapas bluzek 
w różnych kolorach gatunkach po cenie od 4 do 8 złr.

Ceny ubrań goti ych na składzie się znajdujących są następujące:
Garnitury u tn ie , jesienne i zimowe złr. 15, 17, 19- 22, 2* 1 wyżej
Żakiety z kamizelką z  gar u u, 18, 20, 22- 24, 26 i. wyżej.
Paletoty zimowe 16, 18, 20, 22, 26, 28 i wyżej.
Haweloki do podroży 16, 16, 18, 20 i wyżej.
Ubrania Iz ecinu i 6, 7, 8, 9, 10, 12, 16.
Kamizelki białe 3, 8-50 i wyżej. 2123 1— 0
Proehowniki 6, 6*50, 6, 7 
Szlafroki 16, 18, 20 i wyże,
Bandy.
K artki do gospodarstwa i polowania.

Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonywane po cenach "litańszych. 
P rób ki w yseła  się  fjranko 

Polecając się i nadal .»skawym względom k r  °li się 3
Zarząd Pierwsze] L n a ^

J A N  IHNATOWICZ
Fabryka w e  L w o w ie  u lica  K opernika 1. 3 . F ilia  p rzy  u licy  H ali­

ckiej n a p rzec iw  B ałłabana i w  K rak ow ie S u k ien n ice  I. 20.
P o l e c a :

UIG-BBTIITJL.
Po długiem doświadczeniu ndało mi się wynaleśó wyborny środek do na­
tychmiastowego farbc .ania włos 'iw na trwały i piękny kolor czarny lab 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. —

Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam:
O dailna, wywabia plamy z knrzn, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 36 cnt. — B en zo lin a ,wywabia plamy tłuste, pokostewe i maziowe 
20 i 30 cnt. — E lilin n .wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 2 cnt.— 
Jaw elln a , wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt.— 

Oks iiia, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czernidło glicerynowe!
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obawia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po 60 cnt. i 1 zu.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czamy i p ły n u y  i zu­

pełnie nieszkodl.wy, flaszeczka po cnt. 10. 17, 26, 30 i 60 
Atram ent n iebieaki, fio le tow y , z ie lon y , czerw o n y  flaszka 10 i 16 cnt.

F a r b y  d o s te m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasług 2001 1 9 -0

“
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Galicy, ski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwów, nlica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
bj towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel­

kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych; 

o) papierów publij znych wartościowych,

w edług ta ry fy  o 2 %  zn iż o n e j, od z ł r .  5 0  p o c z ą w s z y . '  ■
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 

P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 zlr. na 
kosztowności luh towary, może za osobną umową u..stąpić dalsze 
obniżenie lal Sytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i i zasn trwania pożyczki.

i i
począwszy od 1  z łr . do aażdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  e  o d  s t a ,
od 1. listopada, 1881 począwszy.

Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ B » 260 „ z 10-dniowem wypowiedzeniem

600
1000

z 20-dniowem 
z oj-dniowem

Godziny urzędowe od 8.—12. w południe i od 3.—5. po noł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2006 23—0

Dyrekcja.
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Fabrjka wyrobów 

inżyn’* era
M a t e r j a ł y : Asfalt, Cement, Cegły 
P o k r y c i a  d a c h o w e :  P»Pa> C 

c e m e n t o w o ,  Lupek, C 
W o d o c i ą g i  i  k l o a k i : Rury że.

Zamknięcia hermetyczne, Ca 
P o s a d z k i :  drewniane» żelazne lane 
W y r o i ł y  i  b u d o w l e  b e t o n o t  

Trotoary, Słupy kilometr., 81 
K o n s t r u U e | c  ż e l a z n e : Traget
S o z m a i * 0 ^ 0 * : Maty trzcinowe, Al 

platynowa przeciw wilgoci, 1 
Daje wszelk

W e " 'f  ę  W V  W W W T

h artykułów budowlanych
I ^ Z S O
derska poleca

trwała.
ie, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki

e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne,

izzo", asfaltowe, betonowe, Klinker.
ilustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i  Rynny,

Okna, Odkosy, Żiooy, Ławki, Sztachety, 
u, Architektoniczne ozdoby z c e m e n t u ,  M ł _s  
raict ra wchodzące.
bstalnnkn bezpłatnie. 2109 2 —17

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laskowniok i . Papier z  fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.
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